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K raków  19 stycznia.
Cechą to ogólną sytuacyi bez wyjścia, zdro- 

bniałości politycznej, krążenia w bole błędnem 
naprężonych stosunków, że stają się one za- 
wikłanemi. Nie łatwo też rozplątać ten coraz 
bardziej wikłający się stosunek stronnictw 
Zgromadzenia narodowego do rządu i ten cią
gle zawodzący werbunek nowego gabinetu.

bytecznemby było dzisiaj tłómaczyć zwichnię
tą już równowagę, jaką marszałek Mac-Ma
hon do niedawna starał się utrzymać między 
dwoma środkami izby. Doświadczonym to już 
pewnikiem parlamentaryzmu, że najsłabszemi 
bywają te systemata i gabinety, co postawio
ne między dwoma prądami, do żadnego z nich 
przyłączyć się nie chcą i nieznachodząe po
parcia ani konserwatywnej prawicy, ani re
wolucyjnej lewicy, starają się wytworzyć stron
nictwo bezbarwne w centrum.

Środek izby nie wyraża bowiem owego 
juste milieu, za którym daremnieby się było 
uganiać, zwłaszcza w tak pochopnej do skraj
ności Francyi. Okazało się też rzeczą niemo
żliwą nawet w tych najumiarkowańszych i 
bezbarwnych odcieniach centrum zatrzeć tę 
granicę, jaka rozdziela wszystkie stronnictwa 
we Francyi na zwolenników i przeciwników 
monarchii. Kompromis przeto prawego i lewe
go środka zawiódł, a wraz z nim usunęła się 
podstawa obecnego gabinetu, kto wie czy nie- 
zaehwiały się dotąd prawnie nieokreślone pod
waliny siedmiolecia. Kryzys gabinetowa trwa 

®j> ® prezydent siedmioletniego armistitium 
stronnictw, mając wybór między dwiema po
ci yłościami monarchiczną i republikanebą, me
nu ym krokiem zbliża się do prawicy anti- 

republikanckiej. I rzeczywiście, osobiste prze
konania i względy patryotyczne nie dozwalają 
mu powołania do rządu gabinetu przechyla
jącego się ku republice, lub podjęcia śmielszej 
inieyatywy jak rozwiązanie izby itp. Ale dru
ga alternatywa oparcia się stanowczego na 
monarchistach, czyli całej fikcyi tymczasowej 
rzeczypospolitej nie doprowadza do bezsensu, 
a siedmiolecia do niemożebności. Nie chodzi 
też o dobór członków gabinetu, ale o stwo
rzenie stronnictwa mezzo termine, o nowy 
kompromis i przedłużenie choćby tylko o rok 
jeden, o jedną sesyę zgromadzenia narodowe
go, tego systemu bez nazwiska.

Zdrobniała to, jakeśmy powiedzieli wyżej, 
polityka i tak różna od całej przeszłości Fran
cyi, w której wszystko odbywało się do nie
dawna na wielkie rozmiary, śmiałem przed
sięwzięciem, radykalnemi przeskokami, pod 
sztandarami jawnie wywieszonemi. Brak tu już 
nawet tej awanturniczej rzutkości, z jaką Hi
szpanie w największym rozkładzie i wśród 
wojny domowej ogłaszają swoje pronuncia- 
mienta, obalają i wznoszą nowe trony. A je
dnak to rzecz pewna, że ten stan niepewno
ści tak znuży wszelkie stronnictwa, że gdy 
przyjdzie chwila pronunciamientów francuskich, 
ktokolwiek okrzykniętym zostanie monarchą, 
przyjętym zostanie z niemniejszym zapałem co 
Alfons X n  na półwyspie iberyjskim. Pronun- 
ciamiento zaś nie wystarczy do przywołania 
Henryka V, który podobnie jak Karol VII 
nvm 8!ebie 8*°® królem i nie przyjąłby koro- 
, £ • 5 *  j* Podawano na podstawie nie-
dwóch lin io, coup ^ ^ at’ H°jednanie
ł o zunełno r.bonskjcll> za jedyny skutek mia- 

zmce8twienie wpływu książąt or

0  K R A C H U
przez Henryka Lisickiego.

(Dalszy ciąg).

_• jak “ ę praktykowały. Założyciele
e odpowiadali ani za prawdziwość danych za- 
artych w prospekcie, ani za wartość przedmio- 

*ow towarzystwu przekazanych, ani za rzeczywiste 
nienie *apitalH akcyjnego; ich rzeczą było ak- 

ye w ton lub ów sposób w kurs puścić, zysk mię- 
zy siebie rozdzielić i do kieszeni schować. Gdy 
ąa zabronił założycielom z góry w statucie skład 

wvR8Z zarządu towarzystwa oznaczać, prawo
kto PrzeBZ*° “A pierwsze zgromadzenie ogólne, 
Barn6 ,bardzo łatwo jednak można było złożyć z 
wak założycieli i ioh wspólników. Tak czy o-
wvhr.A^ zarządu zależał od założycieli, mogli 
J tn J t  8wnych siebie jeżeli im się podobało, i 
* 7 *w lamka zapadła, ów zarząd czy to zło-

. . ^uiitetu, wykonawczego i rady zawiadowczej, 
h lł  »etoyi * rady nadzorczej, raz wybrany
yi samowładnym panem majątku akcyonaryuszów, 
łądowy anioł etróż każdej radzie zawiadowczej 
o boku przydany, udzielał jej czynnościom pozoru 

aarkoyi urzędowej i gdy przypadkiem tejże radzie 
zgromadzę-iu ogólnem jaka nieprzyjemność ze

• a"cyonnryu8zów groziła, dopełniał ceremonii 
zamknięcia ust niesfornej mniejszości. Obowiązki i 
odpowiedzialność zarządu nigdzie określoną nie 
jest, tylko na końcu roku tak zwane ogólne zgro-

leańskich i rozbicie tego stronnictwa. Zawsze 
więc pozostaje tylko największem prawdopo
dobieństwem pronunciamiento bonapartysto- 
wskie, nad którego zbliżeniem przyjazne i 
przeciwne stronnictwa zdają się razem pra
cować.

S0RE8P0NDKNCYA „CZASU-.
L w ó w  17 stycznia.

(E )  Jak się dowiaduję, sejm otwarty zostanie 
d. 10 kwietnia, wszelako urzędownie dzień dotąd 
uio został oznaczony. Wydział krajowy zajmuje 
się obecnie pracami przygotowawczemu Przedło- 
żeń jego dotąd nie mamy, tyle tylko powiedzieć 
mogę, że po większej części będą małej wagi, gdyż 
polecenia sejmowe są przeważnie natury admini
stracyjnej. Prócz ustawy drogowej, której projekt 
Wydział krajowy powtórzyć zamierza, o żadnych 
projektach ustawodawczych nie słychać. Kwestyę 
propinacyi bowiem poruczył sejm osobnej komisyi, 
a ustawa gminna zeszłoroczną uchwałą przejścia 
do porządku dziennego skazaną została na dłuż
szą pauzę.

Dowiaduję się, że projekt ustawy wodnej, uchwa
lony na ostatniej sesyi sejmowej już uzyskał san- 
keya i wkrótce ma być publikowany.

Mianowanie kilku starostów w Galicyi, uczyniło 
u nas dobre wrażenie. Wybór bowiem padł na 
urzędników, odznaczających się zdolnością i pilno
ścią. Ma*iowicie wybór p. H i l d a ,  który prze 
znaczony jest na trudne stanowisko w Białej w 
miejsce p. Tustanowskiego, obecnego dyrektora po
licji we Lwowie — uważają za nader trafny, gdyż 
urzędnik ten potrafił sobie w ciągu swego urzędo
wania we Lwowie zaskarbić zaufanie.

Rozprawa Towarzystwa „Opieki Narodowej", 
która d. 30 b. m. odbyć się ma p rzed  trybunałem 
państwa w Wiedniu, zajmuje w wysokim stopniu 
umysły. Dotychczasowe ro z p ra w y  p rz e d  tyra Try
bunałom p rzep ro w ad zo n e , nauczy ły , ża można się 

po nim sp odz iew ać  w yroku  bezstro n n eg o . To w zbu 
dza u n a s  nadzieję, że  sp ra w a  O p iek i N arodow ej
oorzyatnie dla tego Towarzystwa zostanie rozstrzy
gniętą. Jako obrońca wyBtąpi przed Trybunałem 
Dr. Paweł Skwarczyński ,  adwokat i członek 
Wydziału kri jowego.

Nie długo łyżwiarze cieszyli się mrozem. Obe- 
caie mamy zupełną odwilż, a odwilż u nas pocią
ga za sobą ten nieprzyjemny skutek, że komuni
kacja z miejscami, które nie są ze Lwowem po
łączone koleją, nadzwyczaj jest utrudnioną. Do
wóz żywności staje się trudniejszym, a dowóz 
drzewa prawie ustaje, wskutek czego ustawicznie 
wzmaga się drożyzna.

Proces Ófenheima jak wszędzie, tak szczególnie 
u nas wzbudza niezmierne zajęcie. W miejscach 
publicznych pożerają formalnie łokciowe sprawo
zdania o tym prooesie, który stanowi główny przed
miot rozmów.

Naszej Radzie miejskiej zabrakło już znakomi
tych nazwisk do nazywania ulic. Otworzono obe
cnie nową ulicę na przedmieściu Żółkiewskiem. 
Wnet ktoś wyśledził, że Stefan Batory jeszcze nie 
ma ulicy sobie poświęconej i wnosił, ażeby jego 
nazwiskiem ochrzcić ulicę, która otworzoną została 
« jednym z najskrytszych zaułków tego przedmie
ścia- Gdy p. Bałutowski zwrócił uwagę, że nie 
wypada nadawać tej ulicy nazwy królewskiej, inny 
oponent uważał, że nazwisko to jest za mało zna- 
nem (1) i proponował ochrzcić ulicę nazwiskiem ja-

egoś Homego, niegdyś burmistrza miasta. Wnio- 
ek ten ze względu na motywum wywołał wiele 

śmkcbu w mieście.

kiemu powołaniu swemu, i gdy w czasie przedsta
wionym będzie na biskupa, uzyska zatwierdzenie 
Stolicy Apostolskiej, gdzie jest osobiście znany 
z czasu, gdy był w Rzymie, towarzysząo biskupo
wi Borowskiemu w jego podróży na kanonizację 
męczenników japońskich.

Hr. Iliński, o którego wstąpieniu do seminarynm 
w Żytomierzu donosiłem dawniej, wyjechał z Żyto
mierza i nie zrzucając wszakże sukni duchownej, 
zamieszkał w dobrach swoich. Gdy go pytali zna
jomi, dla czego opuścił seminaryum, odpowiedział, 
że postanowił studya duchowne odbyć prywatnie 
w domu, a gdy przyjdzie pora przyjęcia święceń 
kapłańskich, przyjedzie do Żytomierza. Moskie
wski świat urzędowy głosi, że dostanie nominacyę 
rządu na biskupa żytomierskiego.

Kilka razy już dzienniki tak krajowe jako i za 
graniczne wspominały o licznych aresztowaniach 
młodzieży uniwersyteckiej w Petersburgu, Moskwie 
i innych uniwersytetach. Że jakiś ruch pomiędzy 
moskiewską młodzieżą istnieje, i rząd ma pilne 
na nią oko, rzecz niewątpliwa. Niedawno wysłano 
z Żytomierza pułkownika żandarmów do Krzemieńca, 
gdzie w dawnych murach licealnych istnieje pra
wosławne seminarynm, i ten odbywszy rewizyę w 
kilku domach seminarzystów, znalazł jakieś pa
piery polityczne, i w skutek tego kilku seminarzy
stów wywieziono z Krzemieńca.

Rozpuszczono śmieszną pogłoskę pomiędzy lu
dem wiejskim na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, że 
Car wydał rozkaz poboru kobiet, które mają być 
zapędzone do Petersburga, gdzie mają być zaślu
bione młodym żołnierzom, których pułk cały bę 
dzie wysłany do Anglii jako wiano dla carskiej 
córy, zaślubionej księciu Edynburgskiemu, gdyż ta 
w obcej stronie tęskni do ziomków i współwyzna
wców swoich. Wieśniaczki toną we łzach na wspo
mnienie, że córek swoich więcej nie ujrzą, gdy im 
je teraz zabiorą z domu. Pamiętają bowiem nie
które z nich, że gdy przed laty car Mikołaj urzą
dzał w Wozneseńsku wielką rewię, na które za
prosił monarchów i książąt panujących, i aby nic 
nie brakło do wygód i przyjęcia wysokich gości, nie 
zapomniał i o śmietance do herbaty. Sprowadzono 
więc najpiękniejszych krów kilkadziesiąt, do któ
rych dojenia wybrano z dóbr kon fiskow anych  w ie lką  
liczbę wiejskich dziewcząt, które już nie powróciły 
do sw ych rodzin.

Popi z rozkazu rządu starają się uspokoić pła
czące matki i perswadują im, że to być nie może, 
aby dobry C&r takie wydał rozkazy. Wieśniaczki 
nie dają wiary temu, co im popi prawią, przywy
kłe nie wierzyć nigdy ich słowom i nie widząc w 
duchowieństwie nic innego, tylko równych cywilnym 
moskiewskich czynowników.

* Wołynia 7 stycznia.

Wybrany przez kapitułę żytomierską na rządcę 
osieroconej dyecezyi prałat X. Kruszyński został 
przez Cara zatwierdzony i już odtąd objął rządy 
dyecezyi naszej. Znając przymioty serca i umy
słu, jakoteż wysoką naukę tego dostojnego prała
ta, możemy być pewni, że odpowie godnie wysc-

Bzym 15 stycznia.

(A .) Tój niedzieli odbywał się wybór do parla
mentu z piątego okręgu, obejmującego zatybrzań- 
ską część miasta Rzymu, i niedał stanowczego re
zultatu, gdyż przyjść musi do ściślejszego wyboru 
między hr. L o Y a t e l l i  z prawicy i p. L n c i a n i  
z lewicy.

Siły obu stronnictw wyborczych były równe na
wet nieco większa połowa głosów była po stronie 
opozycyi, która odniosłaby zwycięstwo gdyby nie 
to, że członkowie jój w tym wyborze na dwa po
dzielili się obozy. Jedna ich część, Garybaldczy- 
ki czystój krwi, z wielkim hałasem i z gorącemi 
artykułami dziennika swego L a  Oapitale na czele, 
pragnęli przeprowadzić Franciszka Cucchi żołnie
rza ze sławnego tysiącznego zastępu patryotów, z 
którymi Garybaldi wylądował w Marsala. Drudzy 
z opozycyi, umiarkowańsi w formie, głosowali za 
młodym, ale i zdolnym adwokatem p. Luciani któ
remu nawet brak cośkolwiek do przepisanego prawem 
wieku 30 lat wymaganych do krzesła parlamentar
nego. Przez rozdwojenie to opozycyi najwięcej gło
sów uzyskał br. Lovatelli siec księcia Caetani, u- 
zyskał bowiem 150 głosów, Luciani 87, a Cucchi 
63. Czternaście głosów pozostałych rozeszło się 
między innych kandydatów.

Z powyższego głosowania okazało się, że stron
nictwo rządowe w piątym okręgu wyborczym R?,y- 
mu, tym razem zdołało uzyskać sobie większą 
liczbę wyborców niż podczas pierwszych wyborów, 
gdzie Garybaldi stanowczą przeszedł większośoią

nad prezydentem Izby p. Biancheri mającym tylko 
91 głosów. I jedynie dla pewności swej wygranej 
w tym piątym okręgu opozycja doradziła była Ga- 
rybaldemu przyjąć mandat pierwszego okręgu gdzie 
mniej miała nadziei przeprowadzenia swego kan
dydata w razie ogłoszenia go wakującym. Tak więc 
dotąd na wszystkich punktach walki z opozycją 
stronnictwo rządowe choć nieznaczne ale stanow
cze otrzymuje zwycięstwa.

Dotychczasowem niepowodzeniem swojem opozy- 
cya nieco przycichła, i zdaje się jakoby nieco już 
lękliwie wprowadza na scenę polityczną zapowie
dzianego swego jawnego naczelnika i tak zwa
nego: „bohatera dwóch światów." Za nadto
wiele zapowiadała przybycie Garybaldego do Rzy
mu, i zbyt wiele wagi nadała przyobiecanemu zja
wieniu się jego w parlamencie, iżby dziś zaniechać 
lub zbytnie opóźniać miała opozycya przyjazd ex- 
dyktatora. To też między 20 a 24tym przyjazd ten 
ma nastąpić, ma być wszakże cichy i skromny pry
watnym powozem z przedostatniej stacyi kolei że- 
laznój, gdyż jak już teraz zapewniają jenerał chce 
uniknąć wszelkiej owacyi i nie myśli dawać kłopo 
tu rządowi.

Ciekawem jest wielce, czy zechce tu w Rzymie 
złożyć wymaganą regulaminem Izby przysięgę na 
wierność królowi. Składał ją wszakże walcząc w 
1859 roku pod bokiem Wiktora Emanuela, i skła
dał ją już później w parlamencie w Turynie. Ale 
tu w R ymie jako trynmwir przedstawiał zasadę 
antymonarchiczną i wrogiem był wszelkiej korony; 
do tego od 1859 r. i od czasów Cavoura stosunek 
opozycyi a mianowicie Garybaldego do króla stał 
się całkiem inny. Fakt zaś oparcia się wymagać ej 
prawem przysiędze już w nowćj tój Izbie miał miej
sce, i właśnie z tego to powodu teraz zażądano od 
niej upoważnienia dla wytoozenia procesu deputa 
towi ultraradykalnemu i poecie Cawllotti.

Zsjmujacem jest więc pytanie, jakiej taktyki u- 
żyje exdyktator w stosunku do króla, do jego rzą
du i względem Izby, a jeszcze więcej będzie star' 
cie się jego z rządem, albowiem uposażenie przy
znane mu przez parlament i którego cyfra deść hoj
nie przez ministeryum wyznaczona zamiast zbliżyć 
ich z sobą, zdaje s i ę ,  iż tym większy jeszcze roz
b r a t  m i ę d z y  t e  d w i e  r e w o l u c y j n e  potęgi rzuciła.

Europa i świat cały z natężoną uwagą obeerwo- 
wać będą rzadkie polityczne zjawisko jakiego Rzym 
stanie się widownią. Trzech królów naraz, a każden 
uważa się w prawie rządzenia Rzymem 1 "Wiktor 
Emanuel na Kwirynale, Pius IX na Watykanie, 
Garybaldi osiadły na szczycie Monte Mario... Eaż- 
den powstanie ze swego tronu i bacznie spoglądać 
będą po sobie. A wszystkich oczy na raz zwróco
ne w zapowiedzianą kometę, której ogon zacznie 
się zwiększać, uwydatniać i w pewną stronę kiero
wać. Teleskopy europejskiej dyplomacyi już odda- 
wna na Rzym nastawione dla śledzenia tego zja
wiska, z którego bogate w następstwa obiecują so
bie obserwacye. Byle się z nimi nie stało, jak czę
stokroć z astronomami zawiedzionymi w oczekiwa
niach swych, gdy w najważniejszej chwili, jakowaś 
chmurka niespodziana, lub mgły naraz powstałe 
niweczą wszelkie zabiegi.

Co do zdrowia księżnćj d’Aosta żony drngiego 
syna Wiktora Emanuela i exkrólowój hiszpańskiej, 
smutne dochodzą tu wieści. Biedna ta i zacna 
niewiasta, obawiają się, aby cie uległa losowi żony 
cesarza Maksymiliana meksykańskiego. Wiadomo 
bowiem, że w stanie słabości i z przestrachem zmu
szoną była ohronić się ucieczką z Hiszpanii i od
tąd chorą jest ciągle. Nie dawno była między ży
ciem i śmiercią i przy pewnem polepszeniu się u- 
dała się do San Remo, gdzie zdsje się pierwsze sym- 
rtomata osłabienia umysłowego już pojawiają się. 
Dla męża jćj księcia Amadeusza, Bą to pozostałe 
smutne wspomnienia korony faiszpańskiój.

Czytamy w Nordzie z d. 16 b. m. koresponden
cję tegoż dziennika z Petersburga, która jest miarą 
zwykłej bezczelności i najgorszej wiary tego mo- 
skiewsko-prawosławnego organu. Korespondencja 
ta poczynająca się od opisu wrażenia, jakie wywo
łał w publiczności petersburgskiej wojskowy za
mach stanu (coup dfitat militaire), który wzniósł 
Don Alfonsa na tron hiszpański, kończy się w na
stępujący sposób:

„Dwa słowa jeszcze w kwestyi Greko-Unitów, o

której mój kolega w korespondent yi mimochodem 
kilka dni temu nadmienił — przeniesienie iatere- 
resów grecko unickich z ministeryum oświecenia 
publicznego do ministeryum spraw wewnętrznych, 
jest szczegółem czysto administracyjnym, i jak on 
(korespondent) to dobrze ocenił, środkiem po
rządku (une mesure <Tordre), uje pociągającym za 
sobą żadnej zmiany w kierunku tych interesów. 
Pogłoski, jakie krążyć mogą w pewnych organach 
ultramontańskich o przymusowem nawracaniu uni
tów na prawosławie, nie powinny, jak to najsłu
szniej korespondent powiada, zasługiwać na żadną 
wiarę u Indzi zastanawiających się, a i nie powo
dujących się ani uczuciami nieprzyjaznemi, ani 
duchem stronnictwa. Mogę nawet pójść dalej od 
mojego kolegi i powiedzieć wam, jaid jest sposób 
postępowania przez rząd przyjęty w tej kwestyi. 
Jest to ten sam, jakiego Bię rząd trzyma w całem 
państwie, we wszystkiem, co się odnosi do wolno
ści sumienia, a zasada ta nigdy nie miała szersze
go zastosowania jak w Rosyi, a zwłaszcza pod 
obecnem panowaniem.

„Możnaż zaiste uwierzyć, żeby rząd, który sza
nuje i w zupełnej zostawia swobodzie wyznania 
protestantów, lutrów, wyznanie Istaelitów, wyzna
nie Mahometanów, który niedawno jeszcze w łonie 
samem kościoła prawosławnego użnał poniekąd (en 
quelque sorte) sektę starowieroów, zmuszał Greko- 
Unitów do przejścia na prawosławie? Czyż to 
prześladowaniem, groźbą i siłą zyskuje się wyznaw
ców kościołowi i wiernych obywateli dla kraju? 
Nie — są to praktyki innych czasów, równie 
wstrętne duchowi kościoła rosyjskiego, który zosta
wia chętnie innym namiętność nawracania, i ludo
wi rosyjskiemu toleranokiemu z gruntu, jak ćbara- 
sterowi osobistemu naszego monarchy. Zasada 
przyjęta przez rząd w sprawie Greko-Unitów jest 
zatem: Wolność zupełna i całkowita zostać czem 
są, lub przejść na wiarę prawosławną. Może to 
właśnie dzięki tej wolności, wielu z nich przecho
dzi na łono kościoła prawosławnego. Ma się ro
zumieć, że nie są odepchnięci."

Tym sposobem Nord tłómaczy Europie prześla
dowanie Chełmskie i każe jej bić czołem przed to- 
kraucyą rrsyjską, której dowody podaliśmy wozo- 
r«j w liście warszawskim. Przeniesienie sprawy 
chełmskiej z teki hr. Tołstoja ministra oświecenia 
do teki p. Timaszewa ministra spraw wewnętrz
nych, m a, o ile wiemy, inne jeszcze powody o b o -  

biete, o których mówić dzisiaj byłoby zawcześnie.

N. Pan zatwierdził dwie uchwały sejmu galicyj
skiego, któremi na przeciąg lat pięciu pozwolono 
pobierać gminie wspólnie z obszarem dworskim w 
Wełdzirzu myto mostowe, a obszarowi dworskiemu
w Szczucinie myto przewozowe.

N. Pan zatwierdził wybór p. Adama U z n a ń s k i e -  
go na prezesa Rady powiatowej w Nowym Targn, 
a p. Ludomira C i e ń s k i e g o  na zastępcę preze
sa Rady powiatowśj w Horodence.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
tymczasowego Józefa K s i ą ż k i e w i c s a  w Łękach 
górnych, rzeczywistym'"naflfczyoielem szkoły etato
wej tamże; nauczyciela Feliksa G a j e w s k i e g o  w 
Wróblowicach rzeczywistym nauczycielem szkoły 
filialnej tamże. __ ______

Z nowomianowanych starostów, których nazwi
ska podaliśmy w tych dniach, przeznaczony został p. 
Emil K r a w o z y k i  e w i c z  do Liska, p. Edward 
G ó r e c k i  do Skałata, p. Mieczysław M a r a s s e  
do Bóbrki (opuszczony onegdaj przez pomyłkę. E ed) ,  
p. Jan H i l d  do Białej, a hr. Bronisław Ł o ś  do 
Stanisławowa. Starosta Albin Z a j ą c z k o w s k i  
przeniesiony został z Sokala do Jaworowa, starosta 
Dyonizy T c h ó r z e w s k i  z Buczacza do Sokala, 
a starosta Leon P o d w i ń s k i  z Bóbrki do Bu
czacza. ___________________

Wiedeń 18 stycznia. W swoim czasie poda
liśmy wiadomość, że cesarz zamierza w tym roku 
zwiedzić Dalmacyę, a korespondent nasz wiedeński 
wiadomość tę potwierdził. Czytamy dziś w dzien
nikach wiedeńskich, że w Dalmacji robią jeż przy
gotowania ogromne, aby N. Pana przyjąć jak naj- 
świetniej. Dcnoszą także, iż ze strony rządu oznaj-

madzenie akryonaryuszów udziela lub odmawia za
rządowi absolutoryum za prowadzenie interesów. 
W tym celu zarząd przedstawia zebranym akcyo- 
raryuszom bilans roozny i sprawozdanie z obrotu 
interesów. Bilans, równie jak dar mowy, służy do 
wypowiedzenia prawdy, albo do jej ukucia, W czę
ści lub w całości. Ocenić stopień wiarogodnośoi 
bilansu, nie mając przed sobą ksiąg, jest niepodo
bieństwem ; wprawne oko fachowego człowieka doj
rzy wprawdzie w najbardziej t r e ś c i w y m  bilansie 
czarne punkta, o których się śnić nawet nie bę
dzie zwykłemu śmiertelnikowi, niewtajemniczonemu 
w arkana buchalteryi podwójnej i sztuki zestawia
nia cyfer, lecz największa wprawa, najobszerniej
sze wiadomości specyalne nie wyświecą co leży na 
dnie pojedynczych ogólnie wskazanych pozycji, co 
warta np. pozycya dłużników podana w sumie X, 
bo pomiędzy dłużnikami mogą być jedni, których 
zobowiązania dadzą się zrealizować z pewnością w 
każdej chwili, i inni którzy swego długu uiścić ni
gdy w stanie nie będą. Sprawozdanie komentujące 
bilans, zwykle na ton sam ton co i bilans nastro
jone, nie więcej nauczy akcyonaryusza; w rezulta
cie dowie on się tylko o tom, o czem go zarząd 
zechce oświecić, będzie więc głosować na ślepo, 
jeżeli n:e ma innych źródeł informacji. Pozostaje 
jeszcze droga interpelaoyi, lecz tę drogę zarząd 
częściej obiera niż akcyonaryusze, dla tej prostej 
przyczyny, że odpowiadając na obstalowane z góry 
pytania zarząd puszcza w obieg rzeczy, których 
inaczej wyjawić mu niewypada; akoyonaryusz zaś 
trafia na wymownego interlokutora, który mówiąc 
długo i szeroko, odpowiedzi dłużnym w końcu po

zostanie. Kiedy przychodzi nareszcie do głosowa
nia, zarząd ma w ręku nieomylny środek zneutra
lizowania wotów opozycyi za pomocą tak zwanych 
„Strohmannerow" to jeet pierwszych lepszyoh in
dywiduów opatrzonych kartami wejścia i kartami 
głosowania. Dopóki tego prawo nie wzbroni wy
raźnie, nie nałoży ostrej kary na tych co się ta
kiego manewru dopuszczają, dopóty zgromadzenia 
ogólne pozostaną komedyą, a kontrola akcyonaryu- 
szów — martwą literą, zarząd bowiem tym lub 
owym sposobem, czy to kupując wprost lub przez 
trzecie osoby, czy to pożyczając, czy to biorąc 
własne akcye w zastaw, zawsze potrafi zgromadzić 
potrzebną liczbę sztuk i zapewnić sobie większość.

Obrońcy Strohmannerów utrzymują, że dopóki 
przedsiębiorstwa idą pomyślnie, akcyonaryusze nie 
kwapią się na posiedzenia, że bez Strohmannerów 
nigdy do kompletu dojść nie można, że zresztą 
taki głos B ł o m i a n y  tyle wart co głos każdego 
spekulanta będącego chwilowym, czasem nawet 
przypadkowym posiadaczem akcyj, któremu stan 
przedsiębiorstwa jest rzeczą zupełnie obojętną, 
gdyż ma na uwadze tylko różnicę kursu i nic wię
cej. Odpowiedź na te argument* łatwa. Najprzód 
w każdym statucie jest z góry przepisany środek 
nieomylny na zebranie kompletu, gdyż uchwały po
wtórnego zgromadzenia są prawomocne bez wzglę
du na liczbę głosów. Powtóre,jest sposób wynale
ziony na to, żeby zasłonić prawdziwych akoyona- 
ryuBzów od przewagi spekulantów i graczy, oto żą
dać aby akoye prawa głosowania dająoe pozosta
wały złożone w kasie towarzystwa przez długi 
przeciąg czasu przed terminem zgromadzenia. Zwy

kle wystarcza złożenie akcyi na dni kilka przed 
terminem, dla tego łatwo jest sztuki wynająć po 
przystępnej cenie, lub głosować na zgromadzeniu 
nie przerywając spekulacji. Gdyby sztuki musiały 
być deponowane wcześnie i najmniej trzymiesięcz
ną odbywać kwarantannę, jak się to praktukuje w 
niektórych wielkich instytutach europejskich, za- 
razby się postać rzeczy zmieniła, jest wszelkie pra
wdopodobieństwo, że na zgromadzeniu ogólnem 
znalazłyby się tylko glosy prawdziwych akcyona- 
ryuszów, w przedsiębiorstwie kapitały lokujących. 
Nadto nadużycie słomianych głosów zapewnia złej 
woli bezkarność i daje broń przeciwko pokrzywdzo
nym, zarząd bowiem jest zawsze w stanie obliczyć 
naprzód chcć w przybliżeniu, ile sztuk potrzeba 
będzie aby mieć większość i sztuki potrzebne ze
brać, albo zyskać głosy różnemi sposobami jakie 
ma na zawołanie, podoeas kiedy akcyonaryuszom 
pozostaje tylko, jako jedyna ucieczka, długa i ko
sztowna a niepewna droga koalicji, którą co naj
więcej dymisję na zarządzie wymódz potrafią. W 
końcu nietrzeba zapominać, że w wielu razach, u- 
suwając skuteczną kontrolę, pozbawia się naturę 
ludzką jedynego hamulca skutecznego, odbiera się 
ludzkiej słabości jedyną broń przeciwko złym in
stynktom i pokusom często bardzo potężnym. Iluż 
to sprzeniewierzeniom, malwersacyom, skandalom, 
szkodom materyalnym i moralnym upadkom mógł 
był ścisły, surowy i czujny nadzór zapobiedz?

Dla człowieka zaś uczciwego, choćby najbardziej 
ufał samemu sobie, choćby był najmocniej przeko
nany o swoich zdolnościach, skoro cudzym groszem 
rozrządza, kóntrola powinna być rzeczą pożądaną,

bo jednocześnie, z tym co kontrolę sprawuje, dzieli 
odpowiedzialność, jaką inaczej samby musiał pono
sić. Na nieszczęście, człowiek każdy, nawet naj
większy liberał, ma pociąg do samowładztwa, dla 
tego bardzo łatwo ulega pokusie, ile razy przed
stawi się sposobność rozszerzenia władzy, nabycia 
większych przywilejów, wyłamania się z pod reguł 
aiezawsze dogodnych i przyjemnych. Leży w tom 
jedna z przyczyn dla czego praktyka słomianych 
głosów tak się przyjęła, upowszechniła i zakorze
niła. W instytucyach opatrzonych radą nadzorczą 
w całem znaczeniu, nie mającą bezpośredniego u- 
działu w prowadzeniu interesów i tylko kontrolu
jącą dyrekcję w ciągu całego roku, za pomocą sło
mianych głosów, dyrekcyc potrafiły zaprowadzić sto
sunek zupełnie przeciwny logice i duchowi prawa. 
Za pomocą słomianych głosów bowiem, dyrekeye 
miały bezwarunkowo w ręku skład owej rady kon
trolującej, mogły rozporządzać znaczną ilością sy
nekur mniej więcej dobrze płatnych, otwierać bra
my raju wybranym i wypędzać z raju tych, co bru
ździć się ośmielili. Takim sposobem, tu i owdzie, 
rada nadzorcza zamiast rozoiągać kontrolę nad mie
niem skeyonaryuszów, musiała znosić w pokorze 
tyranię owego stróża bram rajskich. Doszło do te
go, że nie trzeba było być wcale akcyonaryuszem, 
a do tego być najkompletniejszym kretynem i po
mimo togo zasiadać w kilku naraz radach nadzor
czych. Owszem nawet, ubóstwo ducha i pokorne 
poddanie się woli kacyka dzierżącego w prawicy 
słomiane głosy, bywało pożądanym tytułem, najle
pszą rekomendacją, dopomagającą do przestąpienia 
bardzo wysokich progów. Zresztą, pod regimentom
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miono deputowanym dal mac kim, te w programie
budowy no *ych kolei żelaznych, jaki minister Ban- 
bans prz dłożyć ma Radzie państwa po jej zebra
niu ię, objętą jest także cała sieć kolei żelaznych 
w Dalmhcyi, a między niemi także linia Zadar- 
Ocze^t V '. Przypominamy, że deputowani daltnac- 
cy objHwitł z misr opuszczenia Izby deputowanych 
i  w celu < st ttecznego naradzenia się nad tym kro
ki- m, mieli odbyć kooferencyę; zdaje się przeto, 
że oś-iadoz nte rządu o kolejach, jeżeli jest pra- 
wzi*em, ma pewien związek z zamiarem deputo 
wałKch d»lm»-kich.

O <e u p dróty N. Pana do Dalmacyi piszą or- 
g*ni pótur :ęd iwe: „Cesarz jedzie do Dalmacyi, 
aby s’ę os-biście przekonać o stosunkach kraju i 
przyora «adzić do rozwiązania pewne kwestye nie- 
z a ła tno te jeszcze od ostatniego powstania mie- 
sz«ańjów B cthi. Do takich należy przedewszy- 
&ki-u) kw«stya obrony krajowej, o której mówią, 
że w skutek starań namiestnika Rodicza weszła w 
takie stad um, że prawdopodobnie pomyślnie roz
wiązaną zostanie, co tern prędzej nastąoi, jeżeli 
monar> h » obecnością swoją wywrze wpływ na u- 
spo8obi ie ogółu. Litwo także zrozumieć, iż ce
sa rz  'rag ie zwiedzić kraj, należący do naj- 
sz z gól de S’ych w monarchii, a tak przez swoje 
prłoz* i , jak oizez swoje znaczenie strategiczne i 
ba d o e , zasługuje, aby mu większą uwagę po- 
śwtę ć, niż to bjło dotychczas. Ludność Dalma- 
cyi co do swiigo pochodzenia jest nader rozmaitą. 
Za-.-y-zsj przyimu ą, że ogół ludności składa się 
ze Sławian i Włochów, są tam jednak także Al 
bań :ry y i Hiszpanie, których liczba bardzo jest 
m >ą, mianowicie liczą, że na 450,000 dusz jest 
400 000 Słowian, a 22 000 Włochów, resztę sta
nowią szczątki ludów".

— N. Pai uddelać będzie prywatnych audyen- 
«cyj w W edniu w poniedziałek 25 b. m.

Kronika mlejsoowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  19 stycznia. Wczoraj wieczór znalazło 

się  na przyjęńu u Prezydenta miasta paręset osób ze 
wszystkich sfer spółecznych: obywatele ziemscy i miej
scy, pr emysłowcy, kupcy, literaci, urzędnicy i t . d. Roz
mowa w liczny oh grupach toczyła się żywo do lOej 
wiecz rem, o tej godzinie bowiem spieszono jeszcze na 
wierz ry prywatne. Było to pierwsze przyjęcie ogólne 
u D Zyhlikiewicza, na dawniejsze bowiem tylko człon
kowie R*dy miejskiej otrzymali zaproszenie.

—  Dziś rano wyjechało kilku posłów naszych do 
Wiednia.

—  Wczoraj umarł tu u córki swojej p. Janowej 
Kirchm'jerowej właściciel Hrehorowa pod Bukaczowcami 
w powiecie Rohatyóskim Floryan W y s o c k i ,  przeży
wszy lat 73. Zwłoki jego wywiezione będą koleją żela
zną do jego majątku.

—  Od jednego z towarzyszów broni i podwładnych 
pułkownika Wysockiego, otrzymujemy następujące uwia
domienie :

W dniu 22go stycznia w piątek w kościele 0 0  
Kapucynów o godzinie lOej z rana odprawionem będzie 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Piotra W y
s o c k i e g o  pułkownika, dowódzcy pułkn lOgo liniowego 
nowo sformowanego w r. 1831,  zmarłego w rodzinnem 
miasteczku Warce d. 8 stycznia r. b. we własnej za
grodzie licząc lat 78.

—  Od p. J. Trauczyńskiego otrzymaliśmy 25 złr., 
z których 10 złr. na pogorzelców, a 15 złr. na spa
lony kościół w Gorlicach.

Dziś wysyłamy do Gorlic 7 -mą listę składek wynoszącą 
254 złr. 40 c.

—  Na weteranów polskich w zakładzie św. Kazimie
rza w Paryżu nadesłał nam X. D. Piątkowski z Pod- 
kamieaia 5 złr.

—  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń
skiego otrzymał od hr. Mostowskiej bronzową ozdobę na 
głowę, rodzaj dyademu, zabytek wykopany w Inflantach 
polskich, we wsi Fejmanach.

—  Stowarzyszenie wsparcia rękodzielników izraeli- 
ckich w Krakowie otrzymało darem na cele wsparcia od 
Dr Arnolda Rapaporta złr. 5 0 , od p. Adolfa Wechslera 
w rencie papierowej złr. 50 i od Dr Jonatana War 
szanera złr. 20.

—  Zbyt ważną jeet sprawa zaprowadzenia u nas miar 
i wag metrycznych, iżby nie godziło się publicznie o 
niej pomówić. Rozporządzeniem rządowem z d. 23 lipca 
1871 r. zostaną one już z przyszłym nowym rokiem 
obowiązującemu Przewrót taki, acz nie jest nagłym i 
niespodziewanym, da się przecież uczuć wszystkim, choć
by też obznajmionym z teoryą systemu metrycznego, a 
cóż dopiero powiedzieć o włościanach, których nikt nie 
objaśnia, nikt nie poucza w tej sprawie. Nauczyciele w 
niektórych szkołach wiejskich obznajmiają wprawdzie 
młodzież z nowemi miarami i wagami, ale to nie wy 
starcza, bo młode pokolenie korzystać będzie z tych 
nauk dopiero za jaki lat dziesiątek, a przypuścić trudno, 
aby dzieci tak debrze pojęły rzecz, iżby mogły ojców 
swych pouczać. Lud wiejski więc zostaje pod tym wzglę
dem w zupełnej nieświadomości, która narażać go bę
dzie na częste straty tak przy kupnie jak sprzedaży, 
tern Więcej, że szczególniej po wsiach i małych mia
steczkach, a z resztą nigdzie nie braknie ludzi złej 
woli, co z tej nieświadomości biednego ludu korzystać

nie omieszkają. Należałoby więc zawczasu pomyśleć o 
środkach zapobieżenia złemu.

Rząd dawno już wprawdzie rozesłał drukowane tabli
ce zamiany* miar i wag wiedeńskich na metryczne i 
nawzajem, i polecił, aby każda gmina je posiadała; ale 
to nie dosyć, bo takie tablice dobre są do praktycznego 
użytku dla tych, co już z teoryą i chociaż w części 
z rachunkiem są oswojeni, ale nie dla włościan, którzy 
żadnego o tern nie mając wyobrażenia, z tablic nie sko
rzystają, bo nawet ci, co czytać umieją, nie potrafią 
znaleść w tablicach tego, co chcieliby wiedzieć. Wy
dano też już dosyć takich porównawczych, redukcyjnych 
tablic, wskazówek itp. to w kalendarzach tegorocznych, 
to w drobnych broszurach i poważnych nawet książkach, 
które aczkolwiek czasem odznaczają się bardzo trafnym 
układem, dokładnością i jasnością, przecież służyć mo
gą jedynie dla tych, co już są obznajmieni z rachun
kiem. Niepodobna przecież włościanina pouczyć takiem 
np. objaśnieniem, że 1 sążeń w. = 1 .8 9 6 4 8 4  metrom, 
albo że 1 kilometr =  0.131823 mili austryackiej, choć 
by nawet stosunek ten wyrażono w ułamkach zwyczaj
nych, nie dziesiętnych.

Świeże ogłoszenia donoszą, że we Lwowie wyszła 
książeczka kieszonkowa o miarach i wagach dziesię
tnych dla gospodyń, mniejszych gospodarzy, rękodziel
ników, przemysłowców i rolników, przez p. Edwarda 
Pietrzyckiego, buchaltera miasta Lwowa. Prawda, że dla 
przemysłowców dogodny to bardzo podręcznik: daje on 
naprzód ogólne objaśnienia, co są miary i wagi metry
czne i postanowienia ustawy austryackiej co do zaprowa
dzenia tychże; dalej 54 tabliczek zamiany miar i wag 
wiedeńskich, galicyjskich i krakowskich na metryczne i 
odwrotnie, a wreszcie porównanie różnicy cen towarów 
ze względu na różnice pomiędzy miarami dawniejszemi 
a metrycznemi —  słowem, dobra to bardzo książeczka 
dla tych, co dokładnie już obeznani z arytmetyką, ależ 
dla gospodyń ani rolników niestosowna, a dla włościan 
w ogóle nieprzystępna, jako obejmująca tablice pełne 
liczb dziesiętnych, ułamków, tudzież obliczenia zrozu
miałe tylko tym, co są obeznani z rachunkowością.

Ułożenie takiej książeczki dla włościan i dla szkółek 
wiejskich trudniejszem jest oczywiście, niż ułożenie zwy
kłych tablic porównawczych i redukcyjnych, których 
zresztą mamy już dość i zupełnie nie czujemy ich bra
ku wobec wydanych wcale dobrych książek, jak tegoż 
samego p. Pietrzyckiego wydane już dawniej we Lwo
wie obszerniejsze dzieło: „Nasze miary i wagi nowe", 
tudzież wydana w Krakowie przez inżyniera Prylińskie- 
go wyborna w tym rodzaju książka. Nam, a raczej 
nie nam, ale ludowi wiejskiemu potrzeba książki takiej 
stosownej i wyłącznie dlań ułożonej.

Wypadałoby więc koniecznie, aby władze autonomicz
ne, zostające w ściślejszym związku z gminami wiej- 
skiemi, a więc Rady powiatowe pomyślały o wczesnem 
pouczeniu włościan o miarach i wagach metrycznych, 
aby postarały się o stosowny dla nich elementarz, nie 
tylko w polskim ale i w ruskim języku, jasno i przy
stępnie rzecz przedstawiający w prostych porównaniach, 
przykładach, a nawet w rysunku.

—  Piekarczyk jeden wlał nafty do beczki, z której 
brano wodę do zarabiania ciasta i do picia. Wodą tą 
istotnie zepsuł całe ciasto. Zdaje się, że piekarczyk 
był do tej psoty podmówionym.

—  Wieliczka 18 stycznia.
( E . . I )  Dnia 16go odbył się w sali tutejszego ho

telu „pod Lwem" bal na dochód ochronki m iejskiej. 
Obowiązki gospodyń pełniły: pp. Leo i P ła z iń sk a . Dla 
nader złych dróg zbyt mały był udział okolicy, lecz ba
wiono się z wesołością i swobodą a 36 par hasało do 
dnia białego. O północy odbyło się ciągnienie loteryi 
fantowej, na której zakupiono wszystkie losy na prze
szło 100 fantów. Cały dochód wynosił około 200 złr. 
Urządzeniem tego balu zajmował się kurator ochrony 
Dr Rogoziński.

—  Wczoraj odbyło się we Lwowie w kościele Ber
nardynów nabożeństwo żałobne za duszę pułkownika 
Piotra W y s o c k i e g o ,  twórcy powstania listopadowego. 
Kazanie pogrzebowe miał X. Trusiewicz. Po nabożeń
stwie odśpiewali obecni hymn Ujejskiego „Z dymem 
pożarów."

—  Wybory uzupełniające do Rad powiatowych od
będą się: d. 15 lutego fr Dąbrowy jednego członka z 
miast, a 16go lutego w Dąbrowy, Gródku i Brzeża- 
nach, po jednym członku z większej własności.

—  Wyszedł Szematyzm Galicyi i Krakowa na r. 1875 
obejmujący skład wszystkich władz rządowych i auto
nomicznych, instytucyj publicznych, zakładów, przed
siębiorstw, fundacyj, stowarzyszeń itd.

—  W Kórniku w Poznańskiem zacznie wychodzić 
dwa razy na miesiąc półarknszowe pismo Kórniczanin 
pod redakcyą Dr Zygmunta Celichowskiego i zajmować 
się ma sprawami miejscowemi w okolicy Kórnika i 
Bnina.

—  Na kolei przez górę S. Gotarda , na przestrzeni 
już otwartej między Lugano i Chiasso, zbrodnicza ręka 
położyła d. 10 b. m. w tunelu trzy drągi na poprzecz 
toru. Szczęściem, że stróż kolei zawczaan dostrzegł za 
pory i odsunął je.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po
wszednie 30 centów.

Dnia 18 stycznia pochmurno, chwilami drobny 
deszcz; termometr od -f* 1*0 doszedł do -f- 2*2 R. Baro

metr w ciągu dnia szedł w górę, nad ratem zaczął 
op dać; dnia 19 stycznia o godzinie 6ej rano stan jego 
był 326*19 , temometiu -f-  3*4 R. Wiatr zachodni.

—  We środę dnia 20 Sgo Fabiana i Śgó Sebastyana 
męczenników.

Wprawy lędewe.
Proces Ofenheima.

(Ciąg dalszy).
P, August S c h e l l e n b e r g ,  kupiec, zastępca pre

zesa Izby handlowej we Lwowie zeznaje, iż w świecie 
handlowym szczególniej w r. 1869 —  1870 panowało 
wielkie niezadowolenie z przerw na kolei czerniowie- 
ckiej, co nawet spowodowało Izbę handlową do podania 
do ministerstwa handlu. Przerwy tak były częste, iż nie 
można je składać na wypadki elementarne, ale prawdo
podobnie na złą budowę. Za zaprowadzenie sekwestru 
Izba handlowa wysłała adres dziękczynny do ministra 
handlu.

P. Albrecht Q u i t z o w ,  starszy inspektor przy kolei 
Iwowsko-czerniowieckiej od r. 1870 zeznaje tak niezro
zumiale, że nawet w kłopot wprowadza przewodniczące
go. Zeznania jego nie zgadzają się z zeznaniami jakie 
zrobił w śledztwie, co prowadzi do ciągłych wyjaśnień. 
Kilkakrotnie spostrzegł przerwy na kolei czerniowie- 
ckiej, wpływał chociaż nie we wszystkich szczegó
łach na protokół, jaki spisano przy zaprowadzeniu se
kwestru, a do którego każdy z urzędników wpisywał, 
co sobie rząd życzył, a czego dyrekcya jeneralna nie 
wykonała; żądał, aby nadano protokółowi formę łago
dniejszą, lecz go przegłosowano. Obrońca stwierdza 
przez pytania zadawane świadkowi, że wad i braków 
przy kolei czerniowieckiej nie można kłaść na karb dy
rektora jeneralnego.

P. Józef H o n i g s c h m i d ,  inżynier przy telegra
fach kolei lwowsko - czerniowieckiej, otrzymał od kie
rującego budową tej kolei Alfreda J a m y  polecenie, 
aby zbierał oferty na dostawę 300,000 sztuk progów, 
w skutek czego napisał o tem do dyrekcyi jeneralnej, 
ponieważ słyszał, że dyrekcya, a nie zarząd budowy 
przyjmuje oferty i oddaje dostawy. Ponieważ jednak nie 
otrzymał żadnej odpowiedzi, udał się więc do członków 
komisyi Zmglera i Herza. W skutek polecenia tychże 
udał się do Czerniowiec, gdzie uzyskał ofertę od Bo
gdanowicza o dostawę pregów po 84 c. za sztukę. Herz 
ofiarował mu 2%  prowizyi, jeżeli ofertę tę cofnie na 
korzyść wyższej, którą podał jakiś żyd przedsiębiorca, 
lecz odpowiedział na to, iż nie rozumie dlaczego towa
rzystwo ma drożej płacić, skoro może otrzymać taniej. 
Umowę zawarto z Brydanowiczem. Świadkowi wiadomem 
jest, że Ofenheim brał od Brasseya po 1 zł. 40 c. za 
sztukę, gdyż mówili mu o tem Anglicy. Co do budowy 
świadek stwierdza, iż były zażalenia usprawiedliwione, 
progi zaś były innej jakości. Świadkowi zdaje się, iż 
podpisu! się jako świadek na umowie zawartej między 
Brasseyem a Ofenheimem co do dostawy progów, lecz 
tego dobrze sobie nie przypomina.

P. Władysław K ł o s o w s k i ,  dawniej urzędnik kolei 
czerniowieckiej, dziś inspektor ruchu na kolei Albrech
ta, z pomocą innych osób budował 2 mile kolei od Za- 
ratowa do granicy rumuń-ikiej; część tę budowali Au- 
glicy. Czy trasowanie było szc/^śliwem ozy nie świadek 
n ie  w ie, jak rów nież, co si# sta ło  z p lanam i wyrobio- 
nemi przez kolej Karola Ludwika. Bodowa była wogóle 
dobra, tylko przy moście jednym użyto gipsu suroweg ; 
progów dostarczał Kiesler, a te były średniej jakości 
Świadek został później naczelnikiem stacyi, lecz nie 
może o ruchu na kolei żadnych podać szczegółów, tylko 
drzewa opałowego często brakowało; przerwy w ruchu 
spowcdowane były wypadkami elementarnemi. Takie 
wady jakie napotykano na progach częstokroć są nieuni
knione.

P. Mieczysław Z i e m b i c k i ,  starszy inżynier kolei 
Albrechta, był dawniej urzędaikiem technicznym przy 
kolei czerniowieckiej. Brassey wysłał go do Londynu, 
by wspólnie z inżynierem p. Albrechtem James poczy
nił niezbędne zmiany w planach kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej. Budowę rączo rozpoczęto i  rączo prowadzono; 
plany nabył od Ofenheima za 60,0000 zł. Budowy 
pilnował ze strony Brasseya Strapp, ze strony towarzy
stwa Ziffer i Herz. Roboty wszystkie oddane były w 
przedsiębiorstwo, przynajmniej na tej dwumilowej prze 
strzeni, która przydzieloną była świadkowi. Szczegóło
we dopilnowanie przedsiębiorców było fizycznie nie po- 
dobnero, gdyż za mało było do tego ludzi. Kolej otwar 
tą została została, chociaż nie była jeszcze wykończo
ną, ale w każdym razie była zdolną do ruchu. O u- 
szkodzeniach tylko świadek słyszał. Wykupno gruntów 
przeprowadzał Starzewski. Progi nie były dobre, a bu
dowle nie były starannie przeprowadzone. D. 1 grudnia 
1869 świadek wystąpił ze służby kolei czerniowieckiej, 
od tego czasu więc nic nie wić z własnego spostrze 
żenią.

Następuje przesłuchanie świadków P a t k a ,  B u r e -  
s c h a ,  L a m p l a ,  P f e i f f r a ,  L i e b e n a  i trzech 
Stroh.mti.nnerów, W i n d i s c h a ,  W a g n e r a  i N o w a 
ka.  Zeznania ich przyniosły nam już telegramy w wy- 
czerpującem streszczeniu, przeto je na tem miejscu po 
mijamy.

Świadek Leopold S t e r n  dyrektor filii banku naro
dowego, dawniej członek Rady zawiadowczej kolei czer

niowieckiej. Jako człowiek fachowy potwierdza bez
względnie zapatrywania Ofenheima co do figurantów i 
co do „zwyczajów finansowych" przy zaciąganiu poży
czki, co więcej świadek zrobiłby zarzut Radzie nadzor
czej, gdyby ta nie używała figurantów na posiedzenia 
akcyonaryuszów. Obowiązek swój spełniał p. Stern na
leżycie a przyczynę wytoczenia procesu Ofenheimowi wi
dzi wyłącznie w mowie tegoż, jaką miał przeciw mini
strowi handlu Banhansowi. Jako radca rewizyjny spraw
dzał bilans po kupiecku co do liczb, nie zaś meryto
rycznie; to ostatnie nie było jego zadaniem. Przy bu
dowie kolei Iwowsko-czerniowieckiej osiągnięto oszczę
dności na rachunek budowy w kwocie 150,000 zł. Za 
;ego powodem ustały z przyczyny niepomyślnego po
łożenia Towarzystwa dodatki do budowy dla Rady za
wiadowczej. To co oskarżenie przedstawia o działalności 
Rady zawiadowczej mylnem jest przynajmniej co do o- 
soby świadka. Zawarcie umowy z Richterem, co do za
ciągnięcia pożyczki, przyjęła Rada zawiadowcza z wiel
kim zadowoleniem. Budowę kolei uważa świadek za 
dobrą.

P. Wacław H o l e t s e h e k  był komisarzem rządo
wym na zgromadzeniach walnych akcyonaryuszów i na 
posiedzeniach rady zawiadowczej. W r. 1866 na zgro
madzeniu akcyonaryuszów dał zapewnienie, że budowa 
kolei jest zupełnie dobra, i zaspokoił akcyonaryuszów 
co do stanu kolei czerniowieckiej. Od r. 1969 do 1872 
pobierał od Ofenheima remuneracyę 600 zł. rocznie, 
kiedy się to doniosło do ministerstwa otrzymał dymisyę. 
Świadek ten zeznaje wbrew twierdzeniom oskarżonego, 
że rząd nie jednokrotnie robił zarzuty przeciw rachunkom; 
tak on jako komisarz, jako niemniej rząd bezpośredni 
kwestyonowali w rachunkach niektóre pozycye. O tan
tiemach i dodatkach, jakie pobierali członkowie Rady 
zawiadowczej nic nie wie, gdyż wcale się o to nie tro
szczył w mniemaniu, iż rząd to nic nie obchodzi. 0 -  
świadozenie swoje uczynił na zgromadzeniu akcyona
ryuszów co do stanu kolei dla tego, bo się opierał w 
tym względzie na sprawozdaniach inspekcyjnych komi
sarzy Grflnera i Maschka; uczynił to bona fide, że 
się zaś wyraził „w imieniu rządu" był to tylko lapsus 
linguae, gdyż do tego nie był upoważniony. Ofenheim 
oznajmił mu przed zgromadzeniem, że zapewne wystoso
waną będzie interpelacya o zły stan budowy i zapytał 
go, czy zechce dać uspakajające wyjaśnienia; świadek 
obiecał mu to i dotrzymał. Zresztą nie widział nigdy 
nic nierzetelnego i zawsze uważał Ofenheima za czło
wieka bardzo zdolnego i troskliwego o dobro kolei dy
rektora. Na zapytanie obrońcy odpowiada, że jego zda
niem rada zawiadowcza nie jest uwolnioną od spraw
dzania rachunków, chociażby były już przez rząd 
sprawdzone, gdyż interes skarbu publicznego i towarzy
stwa nie jest zawsze ten sam.

Radca dworu bar. Maksymilian W e b e r ,  doradzca 
w sprawach kolejowych w ministerstwie handlu, objeż
dżał z polecenia rządu kolej czerniowiecką aż do Su- 
czawy, i złożył o tem sprawozdanie ministrowi handlu. 
W zeznaniach swoich powołuje się na to sprawozdanie, 
gdyż więcej niema co dodać. Przyczyna braku karności, 
o którym wspomina w swem piśmie, leżała w tem, że 
cały zarząd skoncentrowany był w Wiediiu; urzędnicy 
kolei mieli nader ścieśnione atrybucve, a we wszvst 
kiem odwoływać się musieli do Wiednia; p doboe sto
sunki zachodzą na kolei Karola Ludwika. S osób bu 
dowy na kolei czerniowieckiej odpowiadał wię ej klun» 
t iwi angielek emu, ale nie gal" yjskinnu. Aby nap™ 
wić g rob lę  m ihuczeńabą  1 i  OoO zł. było ataoowczo za 
malo; prawie nie było jednego miejoca, gdzieby aię 
ziemia nie obsunęła. Progi były dobre, amli własność 
gruntu wywiera ogromny wiły w na ich trwałość, grunt 
zhś kolei czerniowieckiej jest pod tym względem bar 
dzo niekorzystny. W przecięciu progi bywają co 10 lat 
odmieniane. Co do przewracania progów, twierdzi świa
dek, iż to zależy od inżyniera, niektórzy inżynierowie 
używają tego środka. Materyał do uasypywania grobli 
nie był zupełnie dobry, lecz sprowadzenie lepszego by
łoby niezmiernie dużo kosztowało. Mosty znalazł w sta
nie złym, przeważnie popodpierane; park wozowy był 
niedostateczny, a nawet już po zakupnie dokonanem 
przez sekwestra jeszcze jest za szczupły. W sprawo
zdaniu swojem wyrażał się świadek bardzo źle o budo 
wie kolei czerniowieckiej i teraz potwierdza, że w ogóle 
tak było, ale dało się to małym kosztem naprawić. Mila 
drogi przy budowie kosztowała 1,800,000 z ł . ; Ofen 
heim podał 700,000 zł. Ilość progów odmienionych na 
kolei czerniowieckiej tj. 34°/0 nie zdaje się być świad
kowi za wielką. Że oskarżony odebrał groblę jako wy
kończoną, polegając na zadaniu inżynierów, tego inkry
minować mu nie moiua, gdyż wprawdzie należało zba
dać stosunki geognostyczne, ale to było rzeczą inżynie
rów. Na zapytanie oskarżonego odpowiada świadek, że 
przypomina sobie, iż kiedy ministrowi Banhansowi wrę
czył dymisyę Ofenheima, minister wyraził się, iż dalsze 
kroki zostaną zaniechane, lecz nie było to stanowczą 
obietnicą.

p. Adolf La n d a ,  obecnie dyrektor ruchu kolei czer
niowieckiej, powołany został na tę posadę przez sekwe- 
stra w r. 1872. Świadek ten wyraża się najniekorzyst 
niej o stanie kolei, tak pod względem budowy jak u 
trzymania. Przy niwelowaniu robiono nader małe nasy 
py, przez co powstała szkoda prawie nie dająca się na
prawić. Progi były nadzwyczajnie złe, mała tylko część 
odpowiadała wymaganiom, chociaż Galicya wyborny po
siada materyał na progi. Na zapytanie przewodniczącego, 
czy polecił Schmidtowi, ażeby przesłał ministrowi han

dlu sprawozdanie przedstawiające rzecz w złem świetle, 
odpowiada świadek przecząco.

Bar. Roman G o s t k o w s k i ,  starizy inżynier przy 
kolei Albrechta, dawniej naczelnik stacyi kolei czernio
wieckiej, zeznaje głównie co do parku wozowego. Ten 
składał się z 200 wozów ciężarowych i 100 osobowych, 
był raczej za wielkim, niż za szczupłym. W prawdzie 
okazał się czasem brak, lecz tylko chwilowy, któremu 
natychmiast zaradzono. Jeżeli np. potrzebowano pewnej 
liczby wozów, a tej na stacyi nie było, zażądano ich 
więc od dyrekcyi, a ta natychmiast je nadsełała, tak, 
że zwłoki nie było; nie był to więc brak rzeczywisty. 
Prędzej by można powiedzieć, iż nie było dostatecznej 
iczby lokomotyw; przerw najwięcej było w r. 1870;  

kar za przerwy zapłaciła dyrekcya około 25,000 z ł . ; 
zkąd kwota ta wzięła się na rachunku wydatków ruchu, 
tego świadek niewie, bo prowadzenie ksiąg nie do nie
go należało.

P. Ernest K r o m e r ,  urzędnik kolei lwowsko-czef- 
niewieckiej awansował za sekwestra na naczelnika bióra 
komercyalnego, a później bióra transportu i rewizyi ka
sy. Zeznaje wręcz przeciwnie, mianowicie, że zupełny 
był brak wozów. Zdarzały się wypadki, że pociągi za
trzymywano na stacyi, aby wadliwe lokomotywy i wozy 
odmieniać. Urzędnicy, których miał pod swoją dyrekcyą, 
byli niezdolni i bez karności, instrukcyj żadnych nie by
ło, ztąd myłki w rachunkach, które częstych potrzebo
wały sprostowań; zanim te nadeszły, częstokroć już u- 
rzędnika nie było. Sekwestr zmienił kontrolę, przyczem 
pokazały s ę defrandacye j często używano przy transpor
tach towarów wag fałszywych. Przerwy na kolejach spo
wodowane były wypadkami elementarnemi; zdarzyło się 
nawet, że podróżni musieli wysiadać i wflzkSihi część 
drogi odbywać. Progi nie miały należytej formy i byłj 
nadgnite.

Z powodu wprost przeciwnych zeznań nastąpiła kon- 
frontacya tego świadka z p. Gostkowskim > pbzy której 
głównie chodziło o kwestyę, czy park wozowy był do
stateczny, czynie. P. G o s t k o w s k i  stanowczo oświad
czył, że tego nie można brakiem wozów nazywać, jeżeli 
urzędnik telegrafuje, iż na jutro potrzebuje tyle a tyle 
wozów, ponieważ zaś ma tylko tyle, więc prosi o nade
słanie reszty. Ponieważ dyrekcya zawsze mu w porę na
desłała potrzebną listę wozów, brak więc nigdy się czuć 
nie dawał. P. Krómer uważa, że był brak i także przy 
swojem rbstawał, odwołując się na te raporta p. Gost
kowskiego.

P. Tomasz S t a r z e w s k i ,  Bekretarz kolei czerniowie
ckiej zeznaje, iż umowa z Brasseyem była wszystkim 
znaną dokładnie; dla tego nie rozprawiano nad nią ra 
posiedzeniu Rady zawiadowczej. Przyznane Brasseyowi 
1,900,000 zł., uważał świadek za zysk założycieli, któ
ry sobie Brassey zastrzegł. Czy iBtniała ugoda prywa
tna między Ofenheimem a Brasseyem co do wykupfla 
gruntów, o tem świadek niewie; chociaż zajmował się 
wykupDem gruntów z polecenia Ofenheima; na posier 
dzeniu Rady zawiadowczej otrzymał polecenie, aby się 
w tym celu udał na linię. P. Starzewski zaprzecza ze
znaniu  Liskowetza, jakoby tenże wezwał go z polecenia 
Ofenheima, aby wykreślił 20,000 zł., które tenże był 
wiu en Towarzystwu. Świadek stanowczo oświadcza,-.iż 
wypadku takiego nigdy nie było. Ofenheim odbierał o- 
Nrty na progi w imieniu Brasseya, lecz świadek wie 

tem tylko z opowiadań Progi były dobre, stan bu1- 
d-iwy kolni także d -bry. a Ofenheim był duszą całego 
o’-zed-i ębioi-ntwa i ks. Sipieh* zńecał mu też, aby 0 -  
fw.heim-iwi był posłuszny . Czy Ofenheim protegował 
przedmęmorców budowy ze szkodą Towarzystwa, tego 

i»dek nie wie.
D Henryk G i n t l ,  obecnie inżynier w służbie jene

ralnej lmpekcyi kolei żelaznych w Austryi, dawniej dy
rektor ru hu kolei czerniowieckiej, — zeznaje, że z wy- 
ąt* em kilku miejsc, zastał budowę kolei dobrze prze
prowadzoną. Budi-wa atoli naziemna od Stanisławowa 
do Czerniowiec jest zupełnie nieodpowiednia. Ponieważ 
brakło szutru, użyto więc na kilku miejscach piasku; 
piogi są gorsze niż na innych kolejach. P. Gintl sły
szał, ale sam o tem nie przekonał się, że Ofenheim1 z 
obudwoma inżynierami starszemi dostawiał progi, i że 
przy tej dostawie nie postępowano sobie zbyt skrupu
latnie. Mosty znalazł świadek dobre. Dalej zeznaje, te 
przed sekwestracyą przebudowano i naprawionoo 57 przed
miotów, a po zaprowadzeniu sekwestru 23. Środki ru
chu były dostateczne, ale za to warsztatów było za ma
ło i były nieodpowiednie. Ofenheim rozstrzygał sam we 
wszystkich wypadkach wątpliwych, idąc za zdaniem kie
rowników budowy, a czynił to głównie w zamiarze, aby 
roboty postępowały jak najspieszniej. Groble przeciw 
śniegom zakładano dopiero wtenczas, kiedy kolej była 
już otwartą; przy trasowaniu miano przedewezystkiem 
na oku, aby budowa wypadła bardzo tanio. Przerwy 
ruchu przypisuje świadek powodziom 1 gwałtownym 
ulewom w r. 1870. Świadek przyznaje, ie  Ofenheim 
polecił mu, aby odmówił podpisu na protokóle, zesła
nych w r. 1872 komisarzy rządowych, i rozkazał nie 
wydawać tej komisyi żadnych aktów. Świadek twierdzi, 
że 12,000 zł. niedostateczne były na budowę grobli 
mihuczeńskiej, że fabrykom postawiono żądania wymia
ny dostawionych przedmiotów, i że kolej w r. 1872 
gotową była do ruchu, a tylko na kilku miejscach by
ła budowa naziemna wadliwą. Co do zarzutu, i i  po za 
plecami Ofenheima donosił centralnej inspekcyi o stanie 
kolei, o wypadkach itp. tłumaczy świadek tem, iż czy
nił to z polecenia jlnego inspektora, lecz zawsze ró- 
wnobrzmiący raport przesłał do jlnej dyrekcyi, którą

Strohmtinner'ów charaktery dziwnie się urabiały i 
wyraoiały, ludzie pozbywali się drażliwości, prze
sądów, miękli, a w najlepszym razie — i to się do 
nas Polaków stosuje szczególnie — dochodzili do 
wewnętrznego przekonania, że obowiązkiem dobre
go verwaltungsratha jest nio nie robić, do niczego 
się me wtrącać, niedyskretnych pytań nie stawiać, 
zgadzać się na waeyatko i o tem co się dzieje w 
przedsiębiorstwie jak najmniej, a jeśli tylko można, 
wcale mc nie wiedzieć.

Pcw la linia drogi żelaznej, blisko Galicyę obcho
dzą miała kacyka wielce sprytnego i wielce am
bitnego, który sprawując swój urząd ku ogólnej 
aatvtf kcyi przez lat niewiele, dorobił się znaczenia, 
i firtuny, i nawet ozegoi podobnego do tytułu. 
W izustko zdawało się iść wybornie, gdy jednego 
pięknego poranku zjawia się niespodzianie, w sku 
tea deauncyacyi, komisya ministeryalna, otwiera 
księgi towarzystwa i znajduje w nich czarno na 
białem zapisane wydatki na prywatne potrzeby i 
kaprysy kacyka. N  c nowego pod słońcem, mówi 
stare przysłowie; otóż nieprawda. Jak świat świa
tem nie było przykładu, żeby ktoś cudzem mie
niem rozrząd zająiy, zapisywał najskrupulatniej w 
rachunkach ile schował nieprawnie do swojej kie
szeni. Suma w ten sposób na niewłaściwe cele uży
ta, była stosunkowo nieznaczną, ale tu o cyfrę nie 
idzie, w obec niesłychanej zuchwałości postępku. 
Ten człowiek musiał być bardzo pewnym siebie, 
musiał wiedzieć z doświadczenia że nie potrzebuje 
niczyjej kontroli się obawiać, musiał być przeko
nanym że mu wszystko wolno. Najoczywiści#) ani 
komitet rewizyjny, ani rada nadzorcza nie miała

zwyczaju dopełniać ścisłej rewizyi rachunków. Na 
ośmnastu podobno członków rady nadzorczej, nie- 
znalazł się ani jeden coby choć przez ciekawość, 
albo dla formy książki przejrzał, byłby bowiem do
czytał się tego co wyczytała komisya ministeryalna
i skandalu niedopuścił. Dodajmy zaś, że w tej li
czbie nie brakowało ludzi wysokiej, niepokalanej 
prawości, tak sumiennych, że każdą najlżejszą krzyw
dę, mimowoli i mimowiedzy bliźaiemu wyrządzoną, 
całe żyoie aby sobie wyrzucali. Gi ludzie tak skru 
lulatni w prywatnem życiu, widocznie nigdy nie 
zastanowili się nad tem, że fundusze ich pieczy 
powierzone mają właśoicieli żywych, chodzących po 
ziemi, że w tych funduszach złożone być może ca
łe mienie niejednego biedaka, niejednej wdowy lub 
sieroty, że każdy grosz strwoniony przez zły albo 
niesumienny zarząd, albo przez brak dozoru, tło- 
maczy się czyjąś stratą i cudzą krzywdą.

Jak potop nieprawości ludzkie, tak krach nie
prawości giełdowe, bankowe i kolejowe miał spłu
kać z powierzchni ziemi. Czy to prawda? — pokaże 
się później. Je»t bezwątpienia pewna zmiana na le
psze, wiele rzeczy wczoraj praktykowanych, podpa
da już dziś pod ten anatem najskuteczniejszy, ja
ki każdy sam w swojem forum intemum  wydaje, 
ale ta wielka i stanowcza reakoya opinii, o której 
tyle Błuohać, wygląda nam bardzo na sztucznąfi 
więcej hałaśliwą niż szczerą. Taką cechę nosiły roz
prawy w Izbie nad ustawą o stowarzyszeniach 
akcyjnych. Projekt rządowy zaprowadził w dotych- 
czasowem prawodawstwie wielce pożyteczne zmiany; 
gdyby Izba rzeczywiśoie życzyła sobie widzieć pro
jekt zamieniony w prawo, należało uchwalić go bez

zmian. Tymczasem cóż się dzieje? Dzienniki wo
łają w niebogłosy, że prawo drakońskie, że żadna 
spółka akcyjna się nie ostoi, że Verwaltungsra- 
thowie zrobią strike i t. d., Izba zaś uchwala do
datki, jedne zbyt sregie, inne zupełnie nieprakty
czne, a uchwala dla zadośćuczynienia opinii, w bło
giej nadziei, że prawo w tej redakcyi przez Izbę 
Panów nie przejdzie, o czem panowie austryaccy 
zresztą głośno zapewniają. Sposób traktowania kwe- 
styi tego rodzaju przez Izbę złożoną w znacznej 
części z ludzi z przedmiotem dostatecznie obznaj- 
mionych i nawet interesowanych w tem, aby prawo 
nie podkopywało bytu tylu instytucyi krachem do
tkniętych, nie wzbudza wiary ani w silną wolę Izby 
przeprowadzenia szybkiej skutecznej reformy, ani 
w szczerość prądu ku reformie rzekomo niosącego.

W naturalnem następstwie zaczęto też i u nas 
w kraju bardziej na seryo brać obowiązki zbyt do
tąd lekceważone. Trzeba będzie jednak długo 
pracować, żeby podnieść i poprawić kredyt pol
ski, a szczególnie kredyt galicyjski, tak straszliwie, 
bardziej jeszozo przez lekkomyślność i niedbalstwo 
niż przez co innego, podkopany i zrujnowany. Re- 
putacyi wielkich finansistów nigdy podobno nie zdo
będziemy, ale możemy przynajmniej dojść do tego, 
że kiedy w zarządzie jakiego towarzystwa albo na 
czele jakiego pgzedsiębiorstwa znajdzie się parę 
dobrych nazwisk polskich, to ludzie zamiast wspo
minać Polnische Wirtschaft, powiedzą: bądź co 
bądź szalbierstwa tam dziać się nie będą, owszem, 
uczciwości możemy być pewni, tego rękojmię dają 
nam Polacy, którzy żadnych nadużyć nie ścierpią. 
A przy tej sposobności, jako przykład dla tych

wszystkich co Bię cisi ą do rad nadzorczych i go
nią za synekurami, pozwolimy sobie zacytować fakt 
bardzo autentyczny. Lat temu kilka, jeden z naj
bardziej poważnych obywateli Księstwa Poznań
skiego, został powołsny do rady nadzorczej Tellu- 
sa. Zanim miał sposobność zacząć pełnić swoje 
obowiązki wyjechał za granicę. U wód spotyka go 
jakaś pani mało znajoma i wręcz powiada: Mia
łam cały mój majątek w Tellusie, chciałam go ina
czej ulokować, ale dowiedziawszy się, że pan wcho
dzisz do Rady nadzorczej, zostawiłam go tam na
dal, bo wiem, że o moje mienie mogę być najzu
pełniej spokojną. Pamiętny tych słów, zaraz za po
wrotem do kraju udał się do biór Tellusa, żeby 
przepatrzyć księgi i tym sposobem zapoznać się z 
biegiem interesów i stanem banku, gdy mu to od- 
mówionem zostało — natychmiast podał się do 
dymisyi.

Prasa wiedeńska, najmłodsza, najpóźniej wyeman
cypowana, w krótkim przeciągu czasu potrafiła 
prześcignąć europejskie koleżanki i zdobyć sobie 
wyjątkowe stanowisko i wpływ nadzwyczajny. Ja- 
kiemi drogami chodziła, żeby dojść tak wysoko, 
opowiadać zadalekoby nas zaprowadziło. Dość przy 
pomnieć, że pierwsze ostrogi zdobyła w boju o za
prowadzenie instytucyi liberalnych, ź9 z liberali 
zmem zwycięskim ścisły sojusz zawarłszy, szybko 
w pierze wzrastała. Szwindel przyprawił jej złote 
skrzydła i wyniósł ją do szczytu potęgi; krach 
skrzydła obciął i stanowisko podkopał.

Od początku emanoypacyi dziennikarstwo wie
deńskie popadło w ręce żydów, prusaków, rozma
itego gatunku przybłędów podejrzanej wartości mo

ralnej. Obok kilku niezaprzeczonych ta len tów  pu
blicystycznych skupiło się stado indywidów opa
trzonych niesłychanym sprytem i szerokiem sumie
niem, gotowych sprzedać się za dobrą cenę, uwa
żających dziennikarstwo nawet nie za rzemirsło, 
lecz za środek łatwego i pewnego zysku. Wiedzieli 
oni dobrze, że bezdenna głupota ludzka dzielnie 
przyczyniła się do ufundowania dziennikarskiej po
tęgi, że łatwowierność czytającej publiki jest naj
lepszą rękojmią trwałości i wpływu. Spekulując 
więc na głupstwo i łatwowierność masy czytają
cych, odwołując się do ich słabostek, schlebiając 
ich namiętnościom, zręczną insynuacyą, kłamstwem 
blagą, zdobyli takie nieograniczone zaufanie, że ka
żda brednia na bibule wydrukowana uchodzi za 
artykuł wiary nawet u tych co w nic nie wierzą 
czego własnym rozumem nie zgłębią.

Dziennik sam przez się uchodzi w Wiedniu za 
przedsiębiorstwo mało zyskowne. Wydawcy wiel
kich dzienników utrzymują od dawna, że prenume
rata pokrywa zaledwie koszta papieru i druku. Do
chód z inseratów musi nsjprzód pokryć stępel, ho- 
norarya, redakcyę i adminiatracyę, a dopiero re
szta stanowi czysty zysk, który wysokim być nigdy 
nie może. W takich warunkach trzeba niezwykłego 
bartu moralnego, żeby oprzeć się pokusom i utrzy
mać na prostej drodze, niezbaozając nigdy na bo
czne ścieszki, na których dość się Bcnylić, żeby 
złoto garściami zbierać.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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nie widział potrzeby zawiadamiać o piśmie swojem do 
inspekcji jeneralnej. Od świadka tego odebrano przy

dalszy nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 18 i 19go stycznia.

, w nroczyste święta ruskie Trzech Króli, nie
jło  żadnego taigu na Baranie. Wprawdzie dowieziono 

średnią ilość zboża, lecz takowe do dnia dzisiejszego za
trzymane zrstało. Zakupna odbywano na późniejszą od
stawę, aż do poprawienia dróg, gdyż obecnie nawet 
z próżnemi wozami przejechać nie podobna. Opłata 
z tego powodu większa.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 33 
do 37 tłp., białą od 34 do 38 złp., żółtą od 32 do 
35 zł]}., żyto piękne 227 f. od 25 do 27%  złp., po
ślednie od 23 do 25, jęczmień piękny 202 funt. od 23 
do 24, na paszę od 21 do 23, owies 138 funt. od 16 
do 18 złp., groch 252 f. od 28 do 32 złp.

Dowóz zboża osią na dzisiejszy targ kleparski, z po
wodu nadzwyczaj zepsutych dróg był mały. , Sprzedaż 
odbywała się głównie nadeszłego koleją zboża, lub też 
z wsypek. Kupcy pruscy brali dość znaczny udział 
w zakupnie. Ceny celnych gatunków twardego zboża 
podniosły się. Nasion olejnych bardzo mało było na 
targu. Jęczmień piękny ciężki płacono do browaru Gótza 
po 6-50. Owies znajduje chętny pokup na wywóz do 
Prus,

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 8'50  
do 9 2 5 ,  białą od 9-—  do 9 75, żółtą od 8*—  
do 8 -7 5 , żyto piękne polskie 160 funtów od 6-75 
do 7*30, żyto poślednie od 6-25 do 6-75, jęczmień dla 
browarów 140 f. od 6"—  do 6-25, jęczmień na paszę 
5-50 do 6-—-, owies 100 f. od 4-25 do 4-75, fasolę 
180 f. od 10-50 do 12-50, koniczynę czerwoną 180 f. 
od 48 do 5 0 , białą od 60 do 65 złr, groch 180 f. 
od 8-50 do 9-25 złr., rzepak 150 funt. od 10-50 do 
10-80 złr.

Skutki zamibrzónegó zakazu wprowadzania
bydła rosyjskiego do Austryi.

Kilkakrotnie już dowodziliśmy w piśmie n&szem, 
żę właściwego zamiaru swego, uchylenia niebez
pieczeństwa szerzenia się bsięgosuszu w państwie 
austryackiem ustawa zakazująca wprowadzania by
dła rosyjskiego do kraju nie osiągnie, bo szerzeń 
ją  właśnie wtenczas będzie przemytnictwo znajdu
jąc w różnicy cen, jaka się skutkiem tego zakazu 
po przeciwnych stronach granicy rosyjskiej ustalić 
muJd> bardzo nęcące praemium.

Właściwy więc zamiar spełznie na niczem, albo 
większe jeszcze sprowadzi niebezpieczeństwo, bo za
raza szerzyć się będzie wtenczas bez wszelkiej 
kontroli sanitarnej.

N a to m ia s t p o jaw ią  s ię  in n e  w y n ik ło ś c i, k tó re  
W obecnem  po ło żen iu  A u s try i z a o s trz y ć  ty lk o  m ogą 
trwające dotąd jeszcze sk u tk i p rze s ile n ia .

Zupełny przewrót w gospodarstwach galicyjskich 
nie pozostanie, jak to sobie może w Wiedniu wy
obrażają, klęską w y ł ą c z n i e  mi e j s c o w ą .  Nagłe 
przejście z urządzenia gospodarstw na wypasie za
kupywanych wołów opartego do racjonalnego cho
wu bydła i wytwarzania sobie własnej rasy wyma
ga na zakupno bydła zarodowego i na rozszerzenie 
budynków nie/miernego nakładu, który przy niedo
statku gotowycb funduszów częścią wprowadzi w 
nowe zawikłania stosunki kredytowe, częścią spo
woduje nagłe sprzadaże papierów, których zbytnia 
liczba i tak już giełdę pognębia.

Kilk >letni ubytek w bieżących dochodach, nieod
łączny towarzysz wszelkich zmian zaprowadzanych 
w systemie gospodarstwa, wpłynie niekorzystnie na 
siłę podatkowania i przyczyni się do wzrostu de
ficytu w budżecie, sprowadzi nowe ograniczenia w 
konBumcyi i łącznie z nieodzownym upadkiem han
dlu wołowego, jednej z najważniejszych gałęzi han
dlu austryackiego, powiększy tylko i tak już nie
zmierną stegnacyę w stosunkach handlowych, wpły
wając zarazem nader niekorzystnie na ruch ko
lejowy.

Widzimy więc już z tych kilku uwag, że zakaz 
wprowadzania bydła rosyjskiego do Austryi, przy
czyni się pośrednio do p o w i ę k s z e n i a  wszy  
s t k i c h  t y c h  k l ę s k  e k o n o m i c z n o - f i n a m  
Bowych,  k t ó r y c h  s p i e s z n e  u c h y l e n i e  a- 
w a ż a j ą  d z i ś  z a  n a j w a ż n i e j s z e  Bwoje za 
d a n i e  ci s a m i  p r a w o z d a w c y ,  k t ó r z y  te
r a z  w r ę c z  o d w r o t n i e  d z i a ł a j ą c ą  u s t a w ę  
u c h w a l i ć  z a m i e r z a j ą .

Niekorzystny wpływ pomiecionego zakazu na za 
r?  ż/ w?ość Wiednia i obszarów prze- 

nowR7 ./k  • * Moraw jest tak widocznym i
a»amv nni,'6 J“zoa“ym> Ż3 go wcale udowadniać nie 
raźniei ^ az“acza g° nawet jak nsjwy-
wozu wołów nrI°J6 ustawy, który ubytek do- 
r z ą d u  u r z a r U 16Z6st^.P^ęzezalniami n a  k o s z t  
przypuścić, a^ebv0T̂aJ^m ,' ^ iopodobna naj“ jednak 
części wniosku kcmisv? iw  U w alenia  te]
b o rn e . s r
r f Ć T O t ó t  E S * ’ 2d0-W bj: m°8ł‘  uoprawtedli- *■ i  P® k?Pywanie najelementarnieiszei za
sady konstytucyjne, która na u c h y l e n i u  w Bzel  
k i c h  p r z y w i l e j ó w  polega? Nie K b y  to 
ustanowieniem wyraźne™ m S L u -  ,y ,t0nio Wiedni* raz‘>ego przywileju żywienia ta 
łAm noirof osztem publicznym? Pomijamy przy- 
truć ludzi Z“-Pe Dą zł^dność takiego zamiaru. Bo 
stÓBnwnem .P1®.8®111 ni.®zdrowem, trudno nazywać 
r .„ „JJ, ywi®meIm l?h, a że przebiegli handla- 

adgramczni zdołają znaleść sposób sprzeda 
f?. swych stad rzezalniom przedewszystkiem 

„ uJ - - ® chore sztuki, nie ulega najmniejszej wąt 
P wosci. Trzeba chyba nie znać Btosunków nad
uad^ejami wteJ mierze łudzić się lepszemi

Dla Wiednia więc wynika stąd bardzo prosta 
alternatywa, że albo cena mięBa dojdzie do 60 
Avia * -za ôn*’ a^ °  ludność jego spożywać bę- 
njeij mi9so księgosuszem i karbunkułem dotknięte, 

*e8°> że i zdrowe mięso w porze upałów

wyjaśnienia skutków wpływających nie korzystnie 
na siłę podatkowania, na stosunki kredytowe, na 
giełdę i na ruch kolejdwy szczególnie wobec po
wszechnego domagania się właśnie teraz naprawy 
stosunków kolejowych, nie może pozostać bez sil
nego wreżenia. _________

P e s z t  16go stycznia. (Targ zbożowy).
Dowóz zboża nie wielki, obrót słaby. Pszenicę, żyto 

i owies płacono po cenach stałych, jęczmień kakurudza 
mdło.

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4-55 do 4-65, 
na 87 f. po 5-20 do 5-25, na 88 f. po 5"25 do 5-30, na 
89 fnnt. po 5-20 do 5-25 za 100 funt. cłowych; żyto 
po 3'75 do 3 80 za 80 f.; jęczmień po 2-70 do 3-10 
za 70 funt.; owies po 2-17 do 2 -22 za 50 f.; spirytus 
po 43 złr.

W rocław 16go stycznia.
Dowozy zboża z okolicy były za słabe, pokup umiar

kowany i cokolwiek większy.
Płacono za pszenicę za 100 kilogramów białą po 17, 

19 20 marek, żółtą po 15-75 do 18 80; żyto na 100 
netto po 15-75 do 16-25 i 17 m.; owies po 15-75, 
16-75 i 17-75 m; kukurndza po 14-50 do 15 marek; 
groch po 1 8 , 19 do 21 m.; koniczyna za 50 killom. 
po 28, 31-50 do 35 m.; spirytus na 100 litrów 100%  
gotówką 52-60, na kwiecień 53-60' fna maj 55-40 m,

TREŚĆ OBW IESZCZEŃ u r z ę d o w y c h ,  
w Gazecie Lwowskiej z dnia 15 i 18go stycznia.
P e s a d y :  Nauczyciela szkoły ludowej w Stanisła

wowie, podania do końca lutego.—  Adjunktów w sądzie 
kraj. w Krakowie, w sądzie pow. w W iśniczu, Wado
wicach i Bochni.

O g ł o s z e n i a :  Izba awokacka krakowska donosi, iż 
wpisała Dr Władysława W ę d r y c h o w s k i e g o  w po
czet adwokatów z siedzibą w Krakowie.

E d y k t a :  Sąd obw. w Złoczowie odwołuje licytację 
egzek. dóbr Brody.—  Sąd obw. w Przemyślu wzywa 
spadkobierców Karola Miillera de NeckarBfeld pp. Ka
rola i Antoniego Mullerów de N. i p. Wilhelminę Ma
tuszewską, aby się zgłosili w ciągu roku do spadku.—  
Sąd kraj. krakowski zawiadamia Wojciecha Gancarczyka 

nakazie zapłaty 500 zł. Franciszkowi Trzecieskiemu.

letnich mięso - Ł .
*  zupełnie świeżym stanie na targ wiedeA

aki ni® dojdzie.
łnA»n«r^ża^ c **9° 1 j®dnej strony zupełną nie
możność osiągnjecia właściwego zamiaru, a z dru-

pojawienia się nader szkodli
w i  - i !  zaprojektowana ustawa nieza 
ł»r*^6 -M 80 2 P°°i%gu4 ć musi, nie możemy o 
przeć się przekonaniu, że tylko brak w s z e c h  
m 0 8°  rozpatrzenia się w jej skutkach 
r * 7 .  u°hwalenie jej spowodować. Dla tego 1 
rŁm ie8zcze bardzo na skuteczność jasnego przeć 
stawienia rzeczy w czasie dyskusji nad pomienio- 
ym wnioskiem, tern bardziej, że

Przyjechali do Krakowa od dnia 18 do 19go 
stycznia.

HOTEL WIKTOEYA: Stanisław hr. Ostrowski z fa
milią z Warszawy, Gabryel hr. PruBzyński z Galicyi, 
Aleksander Niemojewski z Słupnej, Julian Głębocki ob.

Odessy, F. Sandalgi ob. z Odessy, Leopold Fleischer 
kupiec z Pragi, Wiktor Sammel obyw. z Kongresówki, 
Henryk Bohland knpiec z Hamburga, Mikołaj Wiśnio- 
wiecki z Podola, Franciszek Jeleńkowski ob. z Kijowa.

HOTEL POLLEEA: Hr. A. Czapski wł. d. z Prus, 
Jan Ostresy knpiec z Wiednia, M. Lubowski kupiec 

Gliwic, Karol Masłowski z Warszawy, Ignacy Kozie- 
rowski z Galicyi, J. Mendl kupiec z Pragi, X. Bomba 

Kongresówki, Józef Eibenschiitz z Tarnowa, M. Ro- 
binsohn kupiec z Jarosław ia , Edward Ziołecki z Po
znania, H enryk Proekaner knpiec z W rocławia, K. My- 
dłecki z Galicyi, Bernhard W erner z Kromieryża, Teodor 
Latinik kupiec ze Lwowa, Adolf H ildebrandt irżynier 

Berna, S. Seligmann kupiec ze Stuttgartu, Teodor 
ludek kupiec z Pragi, Antoni Schimm z Opawy, Wła

dysław Dąbrowski z Francji, Hermann Leutke kupiec 
Meranu, W. Solecki z Prus, Herman Berenz kupiec 
Wiednia, S. Heller kupiec z Ostrawy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze teUgrajksne.

B e r l i n  18 stycznia. Komisja bankowa parla
mentu ukończyła drugie czytanie ustawy bankowej 
i uchwaliła ostatni paragref z tern zastrzeżeniem, 
że jeśli po upływie 15 lat przywileju bankowego 
lank państwa istnieć będzie, skarb cesarstwa obo
wiązany będzie płacić bankowi pruskiemu 621,000 
alarów rocznie wynagrodzenia. Następnie uchwalo

no całą ustawę 16 głosami przeciw 4. Sprawozda
nie będzie jutro gotowe a rozprawy w Izbie roz 
poozcą się może w sobotę.

Berlin 18 stycznia. W Izbie deputowanyoh 
sejm u wybrano dziś prezesem ponownie B e n n i g  
sen a 292 głosami na 295 głosujących a pierwszym 
wiceprezesem Lo we  211 głosami, drugim hr. 
l e t h u s y - H u o  180 głosami.
Fulda 18 stycznia. Radzca ziemiański zam

knął dziś 8eminaryum duchowne. Alumni i nau
c z y c i e  opuścili zaraz seminaryum.

Wersal 16 stycznia. W dalszym ciągu obrad 
nad ustawą o kadrach, odrzuoiła izba poprawkę, 
żądającą, aby co drugi pułk artyleryi miał tylko 
12 dział, i uchwaliła po 13 dział w każdym puł
ku, tudzież iż korpus pontonierów ma być złą
czony z artyleryą. — Monitor pisze: Pozostanie 
Zgromadzeniu narodowemu do woli zdecydować 
się bądź na nieosobiste siedmiolecie, bądź na sie
dmioletnią republikę. Jeżeli ta ostatnia kombina
cja chybi, wyczerpie się władza konstytująca Zgro
madzenia narodowego.

K u r i  p a p i e r ó w  1 p l e n i ę d a y .

H n b ń w  19 stycznia.

Paryż 1T stycznia. Gaulois i Ftg&ro otrzy
mały urzędowe upomnienie z ministeryum pod zagro
żeniem kar najsurowszych, jeśli nie przestaną swoich 
napnści na Zgromadzenie narodowe i na Mae-
Mahona:

P a r y ż  17 stycznia. Rdpublique fr. oświad 
cza, iż wniosek A u d i f f r e t  - P a s ę j u i e r  wzglę
dem przyjęcia republiki na lat 7, nie może być 
przyjęty i spodziewa się, że lawy środek podo
bnież go oceni. Jest on wymysłem orleanistowskim. 
L ’Univers twierdzi, że już postanowionym jest 
skład gabinetu, do którego wejdą De oa z e s ,  Au
d i f f r e t  i Du f a u r e .

R z y m  17 styoznia. W piątym okręgu wybor
czym został wybrany 210 głosami L o c a t e l l i ,  z 
prawicy.

M a d r y t  17 stycznia. Ministrowie robót pu
blicznych i kolonij zrchorowali. — Karliści ude
rzyli na miasto Moli* (nie ma miasta tego nazwi
ska) w Aragonii, ale zostali odparci i stracili w 
spiesznej ucieczce wielu zabitych i rannych, oraz 
37 jeńców.

Madryt 17 stycznia. Pod względem nomina- 
cyj dyplomatycznych nic jeszcze nie postanowiono, 
wiadomo tylko, że B e n a v i r d e s  idzie do Rzymu, 
a M e r r y  do Berlina. Dziś rozpocznie Bię ruch 
wojsk na odsiecz Pampelony. Podróż króla nazna 
czona na poniedziałek. Miasto Madryt oddało re
prezentantowi domu Erlaugera potrzebne pieniądze 
na wypłatę losów pożyczki z r. 1868 wylosowanych 
w r. 1871. ___________________

Formułka loiczna mówi, że negacja negacji sta
nowi afirmacyę. Na zarzut nam uczyniony że w ar
tykule sobotnim o stanowisku posłów polskich w Ba
dzie państwa postawiliśmy tylko negatywny program 
doradzając walkę przeciw dualizmowi i liberalizmo
wi, jako dwóm podwalinom centralizacji, tą for
mułką tylko odpowiedzieć możemy. Jasnem bowiem 
dla każdego, że kto niechce dualizmu, ten dąży do 
wzmocnienia jedności państwa, jasnem dziś również, 
że antitezą dzisiejszego liberalizmu bezwyznaniowo- 
centralistycznego jest zasada autonomii tak wobec 
krajów, kościoła jak i innych zastósowana instytu- 
cyj. Stanowisko nasze zbyt znane i to nie od dziś, 
abyśmy je mieli za każdym razem powtarzać, sytu- 
acya zaś polityczna obecnej chwili niedozwala po
stawić programu akcyi dla naszych posłów w for
mie afirmatywnej.

Depesza donosząca o zajęciu miasteczka hiszpsń 
skiego Zarauz przez stu ludzi załogi łodzi działo
wej „Nautilus", zrobiła przez 24 godzin konku- 
rancyę w dziennikach wiedeńskich.... procesowi 0- 
fanheima. Widać było, że pcdzielała to zajęcie 
N. fr . P r  es se, napisała bowiem siarczysty artykuł 
na tych niegodziwych Karlistów, a z uwielbieniem 
śmiałości zbrojnego kroku ze strony Niemiec, czyli 
rs. Bismarka. Gdy jednak wątpliwość co najmniej, 

jeżeli nie zupełna nieprawdziwość owej depeszy oka
zała się, ustały przechwałki, a całe zajęcie znów 
w procesie kolejowym. Zaledwie wzmiankowano, że 
Rada państwa jutro rozpoczyna czynności swoje w 
Iibie niższej, a w piątek w Izbie panów.

W parlamencie niemieckim toczą się jeszoze roz
prawy nad małżeństwem cywilnem. Niezwykła rzecz 
w tern zgromadzeniu widzieć księdza katolickiego 
na trybunie, ale sprawa ta wywołała energiczny 
głos proboszcza Westermayera z Monachium, któ
ry ma niejakie powinowactwo z tyrolskim X. Greu- 
terem. Głos ten jednak przebrzmiał bez skutku. 
Ale odbył się właśnie w Berlinie ślub katolicki 
bez wpływu urzędnika i bez ślubu cywilnego, i 
rząd nie mógł temu przeszkodzić. Radzca poseł 
stwa austryackiego Seiller, zaślubił córkę posła 
brazylijskiego wice-hr. Jaura. Sprowadzono kapła
na z Austryi, gdyż każdy ksiądz pruski byłby ska
zany za danie takiego ślubu. Rząd nie mógł prze
szkodzić temu naruszeniu ustaw majowych, gdyż 
dyplomaci nżywają prawa wyłączności.

Proces Arnima w drugiej instancyi rozpocznie 
się dopiero pod koniec lutego. A dobrze, że nie 
teraz, gdy proces Ofenbeima zajmuje publiczność 
i zapełnia dzienniki. W procesie Arnima mają 
wyjść na jaw oiekawe rzeczy, a między niemi li
sty Bismarka do Arnima, mówiące bez ogródki o 
ludziach piastujących wysokie stanowiska, a nawet
0 osobach domu panującego. Bismark, kiedy żył 
w przyjaźni z Arnimem, nie przebierał w wyrazach
1 używał niekiedy tak dobitnych, że mógłby zo
stać pociągniętym do odpowiedzialności za obrazę 
majestatu. Wszelako listy te będą zapewne na 
tajnem posiedzeniu sądu czytanemi.

Zdawało się, że ze śmiercią Elektora Heskiego 
rząd pruski zwróci jego spadkobiercom dochody z 
prywatnego majątku nieboszczyka wzięte pod se- 
kwestr niby z tego powodu, eb? Elektor niemógł 
ich obracać na szkodę Prus. Wiadomo, że z se- 
kweatru majątków prywatnych króla Hanowerskie
go i Elektora Heskiego, kanclerz niemiecki odmó
wił zdawania sprawy reprezentantom narodu. Ma
jątek ten po Elektorze przypada częścią hr. Fry
derykowi Heskiemu jako właścicielowi fideikomisu, 
częścią sytom Elektora z małżeństwa morganaty- 
cznego, książętom Hanau. Ponieważ ci ostatni za
trzymali familijne srebra, dopóki rząd pruski nie 
zwróci dochodów zabranych, przeto na żądanie hr.

Fryderyka Heskiego władze pruskie położyły areszt 
na te srebra Sprawa spadku po Elektorze maluje 
chciwość nienasyconą, która aż do prywatnych kie
szeń Bięga.

Na 15 członków komisyi wybranej przez Zgro
madzenie narodowe wersalskie w sprawie zbadania 
wyboru deputowanego Bourgoicg, 14 członków o- 
świadczyło się za rozciągnięciem śledztwa w ogóle 
f/rzeciw bonapartyzmowi. A jednak takich przeci
wników bonapartyzmu wybrały różne odcienia izby: 
i legitymiści i orleaniści i republikanie. W bióracb 
Izby występowali deputowani bez ogródki przeciw 
bonapartystom, a szczególniej orleaniści rej wodzili 
w tej kampanii. Otóż ten popęd mógłby służyć za 
dowód, iż bonapartyzm uważamy jest Zn potęgę, 
skoro przeciwne sobie stronnictwa wiążą się z so
bą przeciw niemu; z drugiej zaś strony prawy śro
dek daje się mimowolnie wciągać lewemu środko
wi w koalicyę, z której tylko republikanizm może 
korzystać,

Piszą nam z Paryża z 16go: Z francuskiego po
litycznego świata nie jesteśmy dzisiaj bogaci w wia
domości. Spodziewają się, że dyskusya wojskowa 
dzisiaj Bię nieskończy i wątpię, aby na poDiedział- 
kowem posiedzeniu rozpoczęła się  ̂sprawa konsty
tucyjna. Z pozaurzędowych działań stronnictw za
znaczam tylko wczorajsze wspólne posiedzenie bio
rą prawicy umiarkowanej z biórem prawego środka, 
a którego oelem było sprowadzenie tego ostatniego 
z gruntu siedmiolecia nieosobistego i pociągnięcia 
go do no* ej koalicji z prawicą. Donoszą, że usiło
wania te zupełnie zawiodły, i że ks. Broglie, 
który nieprzestaje być panem sytuacyi, jest zdecy
dowany zerwać stanowczo z prawicą i stać tylko 
na środkach albo przeprowadzić na swoją rękę no
we powszechne wybory,

Republika siedmioletnia — oto najnowsza formuła 
rozwiązania kwestyi organizacji Francyi. Lewy śro
dek ma jej być przychylny w nadziei, że stanie się 
ona podstawą dla stałej republiki, część prawego 
środka t. j. orleaniści godzą się na nią, że tamuje 
chwilowo zabiegi bonapartystów; a legitymiści prze
ciwni są jej z zasady, bonapartyści zaś, że im 
tamuje drogę do władzy. W departamencie Hautes 
Pyrenees wyszedł znów z urny deputowany bona- 
partystowski.

OsUtile depesza telegraflone „Oiass"

Wiedeń 18 styoznia, w nocy. Proces Ofen-  
h e i m a ;  posiedzenie wieczorne. L i s k o w e t z  ze
znaje dalej. Na zapytanie prokuratora mówi tenże, 
że rewizor o wie przeglądali rachunki obrotu kolei, 
a rachunki zakupna gruntów prowadzone były w 
prywatnych księgach rachunkowych Ofenbeima. 
Przewodniczący odozytał list brata Ofenheima do 
żony Ofenheima, w którym doradza użyczyć Lisko- 
wetzowi żądaną przezeń pożyczkę, aby nie ze
znawał na szkodę oskarżonego. Świadek mówi, że 
O fanheim  o d m ó w ił m u  u d z ie len ia  pożyczk i. O sk a r
żony n a d m ie n ia , że u c z y n ił to, albowiem w toczą
cym Bię procesie nie chciał żadnych takioh intere
sów robić; co do zeznania Liskowetza, iż spalił 
tajne akta, oskarżony oświadcza, że świadek myli 
się. Sąd uchwala nie odebrać przysięgi od Lisko
wetza. Starszy inżynier kolei czerniowieckiej 
W i e r z b i c k i  mniema, że przedsiębiorstwo budo
wy zobowiązaniom swoim uczyniło zadosyć; nad
mienia, że w r. 1872 zdarzały się drobniejsze obje 
kta uszkodzone, a powodem tego była nagłość ro 
bót; sądzi on, że personale było wystarczającem 
do nadzorowania, uważa wierzchnią budowę jako 
dobrą, również progi na jego przestrzeni jako zu
pełnie w gatunku przepisanym; mówi, że plany 
przez rząd potwierdzone rzeczywiście były wyko
nane; odpiera twierdzenie, jakoby grobla w Mibu- 
czenach sypaną była w ciągu zimy. Świadek wy
kłada, w jaki sposób wynagrodzenie za roboty u- 
zupełniające przez ocenienie brakujących robót by
ła obliczonem; twierdzi, że grobla Mihuozeńska 
stała nienaruszona w chwili odbioru kolei, wyda
tek 12,000 złr., później na nią przeznaczony zda
wał się być świadkowi wystarczającym; inne gro
ble były w chwili odbioru dobre; progi na linię B. 
należytej dobroci. Świadek nadmienia, że nie gro
bla usuwała się, lecz jej spodni pokład, a obsuwa
nie się mimo najlepszego nawet materyału tak 
długo trwać zwykło, dopóki spodni pokład nie o- 
siądzie się Świadek O e s t e r r e i c h e r ,  naczelnik 
konserwacyi kolei czerniowieckiei, wypowiada, że 
przedsiębiorstwo budowy dopełniło zobowiązań 
swoich, nazywa on roboty ziemne i wierzchnie do- 
bremi, mniema, że progi musiały być dobre, sko
ro z nich do r. 1874 tylko 36% odmieniono; po
twierdza on w ogóle i w całości zeznania poprze
dniego świadka pod względem grobli Micbuczeń- 
skiej; zeznaje, iż przyczyną przerw ruchu były wy- 
padlri elementarne. S o h i f f k o r n  mówi, że w syste- 
mie jego mostowym udowodnionym na innych ko
lejach, porobiono zmiany na kolei czerniowieckiej, 
jak ich  komisya rządowa domagała się; mniema on, 
że most w skutku wykolejenia się pociągu musiał 
zawalić się; oświadcza, że most zbudowany we
dług jego metody byłby kosztował 6000 złr. mniej

(sie). Oskarżony uważa Schiffkorna za tego, który 
pierwszy dał popęd do słabszej budowy mostu. 
Przewodniczący odczytuje pisma kolei czeskiej pół
nocnej i Tarnawsko-Kralupskiej, które odbierają 
twierdzenie Ofenheima, jakoby przy zsiadan iu  
tych kolei założyciele otrzymali z tego i; tułu wy
nagrodzenie. Ne u d a  w dłuższym wygodzie, który 
prokurator zbija,wnosi,aby zawezwaro na świadków 
ministra hadlu B a n h a n s a ,  Z d e k a u e r a ,  P l e -  
n e r a  i radzcę dworu F e t t e r l e .  Sąd zastrzega 
sobie orzeczenie w tej mierze.

W i e d e ń  19 stycznia. Z powodu zachorowa
nia przysięgłego F o e d e r l a  (kupca) nie można 
było dziś odbyć posiedzenia w procesie O f e n 
he i ma .  Następne posiedzenie naznaczone na jutro.

W i e d e ń  19 stycznia godz. 2. Ogólne zgroma
dzenie Banku narodowego potwierdziło zamknięci© 
rachunków, dywidenda 51 */2 złr. może być od ju
tra pobieraną. Gubernator banku P i p i t z  oznaj
mił, że starania w roku zeszłym o odnowienie 
przywileju bankowego nie sprowadziły żadnych ro
kowań. Sprawozdanie wydziału bankowego stwier
dza, że wszystkie dewizy i zapas metalowy wsta
wiono w bilans dl part i że w liczbie 139®/io 
lionów zapasu metalowego znajduje się 72T/,0 mil. 
złota.

Z powodu, że dyrektor Banku Narodowego Stem, 
jako świadek w procesie Ofenheima oświadczył, 
te się ogólne zgromadzenia bez strohmanów od
być nie mogą, gubernator Pipitz zaręcza, że Stern 
nie ściągał tego do ogólnych zgromadzeń Ban
ku Narodowego, jak to niektóre dzienniki przy
puszczały, i że wszelkie przypuszczenia możno
ści pojawienia się strohmanów w ogólnem zgro
madzeniu Banku Narodowego stanowczo odeprzeć 
musi. Poczem następują wybory. Wybrano pono
wnie dyrektorów Wodianera, Millera, Schamitzera, 
Zimmermanna i Sterna. W miejsce Epsteina wy
brano BachmBjera.

Zamiary połączenia w jedno ciało banku kredy
tu realnego z węgierskim bankiem kredytowym 
ziemskim rozbiły się. W tśj chwili usiłuje się bank 
kredytu realnego połączyć z czeskiem towarzystwem 
kredytowem ziemskiem. Minister oświadczył, te 
Izby handlowej wiedeńskiśj nie rozwiąże. Izba po
stanowiła powołać zastępców i pełnić nadal swe 
czynności.

Berlin 19 stycznia. Parlament wybrał wczo
raj stałą komisyę dla obrad przygotowawczych nad 
ustawą o organizacji sądownictwa, a następnie 
przyjął art. 55 do 76 ustawy o małżeństwie cy
wilnem bez ważnych zmian.

Fulda 19 stycznia. Po zamknięciu semina
ryum duchownego radzca ziemiański obłożył are
sztem cały majątek biskupi; proboszcze Helferkh 
i Dipperz zostali wydaleni z obrębu cesarstwa Nie
mieckiego.

P a d e r b o r n  19 stycznia. Rząd wezwał ka
pitułę katedralną do przystąpienia do wyboru ad
ministratora (w miejsce odsądzonego od urzędu bi
skupa) i naczelnemu radzcy rządowemu polecił po
łożyć a re s z t  na majątek kościelny i wziąść go 
w tymczasową administracyę. Jeneralny wikaryusz, 
wszyscy asesorowie wikaryatu i duchowni podrzę
dni urzędnicy usuniętego biskupa Martina złożyli 
swoje urzędy. Urzędnicy świeccy oświadczyli się 
z gotowością prowadzenia w ich miejsce czynności. 
Biskup Martin ma być po odsiedzeniu kary wię
ziennej internowanym w twierdzy Wesel.

P a r y ż  18 stycznia. W ściślejszym wyborze 
w departamencie Hautes Pyrenóee otrzymał C a- 
z e a u x  bonapartysta 29,630 głosów, a zwolennik 
siedmiolecia A l i c o t  23,026 głosów. Brak tylko 
głosów z dwóch gmin.

Wersal 19 stycznia. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło ustanowienie dwóch kapitanów w każdej 
kompanii. — Zwycięstwo bonapartystów przez wy
bór C a z e a u x  sprawiło wrażenie. Okazało się, 
że 6000 konserwatystów odstąpiło Alioota z po
wodu, że republikanie na niego głosowali i dało 
głosy swoje bonapartyście, a tym sposobem roz
strzygnęli wybór Cazeaux.

Madryt 18 stycznia. Statki wojenne rządo
we przybyły wczoraj wieczór do Z a r a u z  i za
mierzają bezzwłocznie rozpocząć działanie zaczepne 
przeciw Karlistom.

rabro »u»try»okie za 100 złr.....................
i upon j  irebr. płatna ,  . . . .
(able rozyjikia papier, za 100 rub.. . •

Pruikie Reichsm. za 100 M........................
Jnkat amtryaoki 1 zz tnka ..........................
Napoleondor 1 z z tn k a ...............................
Jblig. Indemn. galic. za 100 zł..................
1% listy zaataw. ,  » . . . .
5 .  listy zaataw. „ » . . . .

5V̂ Li8t,ZaStaWne|  OsLZaUadu jg  M j f t j" rasssriSiSS6-proc.
20 Lpł.bn7-proe.

listy  h ip o ta c z n e ..........................................
6 ,  zakł. kred. włoi. 100 zł. . . . .
i ,  oblig. poi. węg.,  120 zł....................
losyprem . wgg..............................................
kkcje banka GaL dla Han. i Przem. z 40°/, 
ikeye Bankn hipoteozn. g a l . . . .  
„ kolei Karola Ludwika zł. 2 1 0 . . . .  
„ * Lwowsko-Ozern. zł. 2 0 0 . . . .  
,  „ Warszawa.-Wied. rb. 60 . . . • 

i*/, listy z u t  Król. Polak. a. I .r . 100 . •
i  » » a ■ a H. a • •
5 .  « .  a . .  rar. 100. . • •
l  „ „ likwid.,  ,  100. . .  •
)blig. kolei rnmnńskiej tal. 100. .

Wiedeń 18 atycznia. 
Ł•/, zjednocz, dług. pańs. bank.

«.  y b » - .
.  Obligaoye indemn. nii. Austryi 

,  czeskie
ierskia 

[cyjakie
węgieral 
galioyjsl 
bukowi iSukowińsk.. 
siedmiogr. .

żądają płacą

107 — 105 —
105 50 103 5C
156 26 163 75
54 76 54 25

5 28 5 18
9 - 8 80

85 - 83 50
76 50 74 50
86 25 84 75
93 50 92 50
89 50 83 50
92 50 91 50
99 - 97 -
90 25 89 50
99 - 97 -
99 35 98 -
83 75 80 75
80 - 75 -

232 - 230 -
240 — 236 —
143 — 140 -

96 50 94 60
95 - 94 -
94 50 93 50
91 76 90 50
79 25 78 -
33 50 33 50

70 36 70 35
75 60 75 60
99 - 98 —
— 98 —
78 60 78 20
84 30 83 8C
83 — 82 60
76 75 76 40

5%  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 bank.) 120 złr.

Listy zastawne.
6*/, Banku naród, listy .
4 ,  galicyjskie . . . .
5 ,  w . . . .
6 ,  galic. zakł. kred. włość.
5 .  węgierskie listy . . •
5 ,  zakładu kredyt, anstr. 
5 „ zakł. kred. ziems. austr. 

spłaoalne w 33 latach
5 „ Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy poiycrti z r. 1839 .

,  a a 1854 .
» I860 .

V, losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860. . 

Losy pożyozki z r. 1864 .
.  prem. pożyozki węg.
,  Comorente . . . .
.  Kredytowi . . . .
a Żeglugi par. na Dunaju 
,  kaięcia Salm . . .
a a Palfy . . •

,  Klary . . .
„ hr. 8t. Genois . •
„ miasta Budy . .
„  księcia Windisohgraet
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Kegliłich . . .
„  R u d o lfa .......................
.  tureckie 400 frank.

Akcye banku i  prze/m. 
Banka naród, austryac. .

żądają płacą

98 90 98 70

94 70
74 50
85 25 
98 -
86 75 
97 -

94 56
74 25 
84 75 
97 50 
86 50 
96 -

88 -  
126 25 
89 80

87 -  
126 -  

89 50

375 -  
105 -  
113 -

270 -  
104 40 
112 50

115 25 
139 25 
85 75 
23 -  

166 6C 
96 -

27 50 
39 -  
30 —
28 -  
21 60

114 75 
138 75 

83 50 
22 -  

165 — 
94 -  
33 -
26 50 
23 50 
29 50
27 50 
21 -

14 60
14 50 
54 -

14 -  
14 —
53 75

992 9 9 1 -

»
,i

Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parowej na Dunaju 

ooonej Ferdynanda 
Kolei nądowej fr. a. . . 

zachodniej o. Elżbiety 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Czerniowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschodniej 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
AlfSldsko-Finmańskiej 
Koazycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .

„  wschodnio-węgiersliej 
„  austryack. półn.-zaoh.
„  Franciszka Józefa . 

Banku anglo-auatryackiego 
„  anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„  franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteozn, 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligt pierwszeństwa.

ządają płacą
226 75 1'26 60
446 - 145 -
1922 1918

295 - 294 50
189 50 189
127 - 126 75
238 25 238 -
143 - 142 —
86 - 85 -

115 50 115 25
146 50 145 50

133 50 132 50
132 - 131 -
189 50 189 -
66 - 65 50

145 - 144 -
184 - 183 50
138 - 137 75
23 — 22 50

208 - - 207 50
51 75 51 5<
67 50 66 60

65 - 64 50
45 60 45 -
99 60 99 - -

26 5( 25 50
86 7ł 86 35

R u m ,  W i e d e ń  19 stycznia o godz. 2 m. 
10 po połudn. Renta papierowa 70-— — Renta 
srebrna 75-30 — Losy z r. 1860 111'90 — Ak
cye Banku Narodowego 946. — Akcye kredytowe 
244-50 — Londyn 111-10 — Srebro 105*60 —
Napoleony 8-91 Lombardy 127-— — Losy
z r. 1864 138- Akcye kolei Karola Ludwika
237* Akcye Lwowsko-Czerniowieckie 141-—
Akcye kolei węg. półn.-wschod. 115* Akcye
kolei węg.-w8chod. 54-50 — Losy tureckie 53-30
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 84- Losy
prem. węgierskie 83”— — Akcye kolei Koszycko- 
Bogum. 132-50 — Akcye kolei półn. - zach. austr.
145- Akcye franko - węgier. 65-— — Akcye
franko-ąustr. 51-— Talary 164-25 —- Ruble 154.37 

Usposobienie giełdy chęć do realizacji.

Kolei cesarz. Elżbiety 5 '/ ,  za 
(sr. prask. 100 złr.).

„ Emisja z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Em isja z r. 1867 .
„ południowa S t  500 fr.

Bony 1875—1876 6*/, 
„  półn.c Jerd .100  zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5*/, 
za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł. w. a.
wsrebr.§*/*zalOO .
Emisya H ...................

„ Lwowsko-Ozemiow. po 
300 złr.(w sr.5%za 1CK)) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200złr. w.a. 

„ ks. Rudolfa 300 złr. w au
w srebr. 5%  za 100 złr. 

„  półn.-czeskapo300złr. 
(srebr. 5*/» za 100) .

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. .

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. p rags kie przemysło

we żel. po 300 zb.

Waluty.

Cesarskie kor ony. . . .
•  dukat na wagę .
•  « obrączkowy

S o to  al marco . . . .
H apoleondory.....................
Fryd«yU .....................

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNE I WYDAWCA
A n t o n i  R ł o b H k o w i k t .

Lnidory (niemieckie) 
Buwereny angielskie

S żądają płacą

94  —  

92 25 
141 -___
ioy 30_____ _
96 25 
92 -  

105 25

93 50 
92 -  

140^50 
L38 -  
109 — 
124 -  
96 76 
91 76 

105 —

93 - 92 -

96 7 i
- 3 -
96 60

101 - 100 -

78 50

79 50

78 — 
86 -
79 -

93 75 93 25

97 50 96 50

83 50 -  '

~5 25 6 34

I 8 96 *8 89

Imperyały rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

11 25 U 16

105 60 105 36

1 64 1 61

L w ó w  18 stycznia.

Dukat holenderski . .
„  cesarski . . . .  

Półimperyat rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„  papierowy . .  . 
Talar pruski . . . .  
Listy z a s t Tow. kr. gaL 5*/, 

,, i, rt n rr 4.„
„ „ Banku hipoteozn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. El L. b. k. 

„ lwowsko-ozemio- 
wieckiej

banku hipoteozn. gal-|232 —

Warszawa 16 stycznia.

Listy zastawne 1 n r , rub.
» • . * •kupon

.  »owe .
kupon

.  lidwidacyjne „ „
knp6n • 

Kolej warszawsio-wiedeńska 
•  .  bydgoska

5 22 
5 34 
» 04 
1 68 
1 54

85 10 
75 76 
90 — 
84 60 

241 -

143 -

6 14 
5 18 
8 93 

•1 61 
1 53 

-  50 
84 40 
75 — 
89 30 
84 -  

238 —

141 -  
230 -

94 90 94 60
94 50 94 3C
__ — 0 26
91 25 90 95
__ — 0 39
78 96 78 65

50
— 91 —
72 71 —

116 116 —

100 99 83



CZAS z Środy 20 Styczni* 187$.

(260)

EMERYKA z CYPCERÓW

Woźniakowska
w  W a r s z a w i e

zakończyła życie w d. 9 Stycznia b. r. 
r< czr'm zawiadamia się znajomych.

, dy zap  w iedziane W alne Z grom adze-

od

s i r .

• o ^gruiuaaze- 1  A i ' _ i xvoi.uaujo ^ah^uii i xz,dtciuyuu Agentów r
me Członków Towarzystwa 1 w ygouyw uje (9 7 -7 1 -)  herbaty, pod korzystnemi dla nich warunkami.
go krakowskiego „Muza“ celem uzu- 

ełmenia wyborów Wydziału na rok 
. 1875, w dniu 17 b. m. i r. z powodu

niedostatecznej liczby członków odbyć się 
me mogło, przeto odroczonem zostało do 
przyszłej Niedzieli, tj. d .  9 4  b. m . 1 r

soca«.i Zleceń i Skład Nasion
J. Jerzmanowskiego

za 5 0 1 w Krakowie przy ulicy Ś. Jana L . 292 , wchód od przecznicy Wolbromskiej.
otrzymał świeżą i  ostatniego zbioru

Herbatę Chińską
i sprzedaje funt cło wy (w paczkach po l/4 funt.) po złr. 2, 3, 4, 5 i 6 złr., okruchy

herbaciane funt złr. 1 c. 40.
Zamówienia przeiyła f r a n c o ,  biorącym 10 funtów razem dodaje 1 funt bez  

z prowincyi p r ę d k o  j  | P axa i e - Kupującym na odsprzedaż ustępuje znaczny rabat.
Poszukuje piln;ch i rzetelnych Agentów na Galicyę i Bukowinę do rozprzedaży

B ilety  w izy tow e
za 100,

1 M o n o g ra m y  od 1
listów i 50 kopert,

K operty i  firm ą 3  złr.za 1000, 
1 M ateryały piśm ienne 1 ry- 

su nk ow e
[ sprzedaje po cenach  tan ich  i za- 
I mówienia

F. S zuk lew lcz
ulica Grodzka L . 62 w Krakowie.

Posiada także na składzie wyborny l t u l ł o i l  rosyjski funt wied. po 2 złr. 30 c 
h e r  C i n i b n r s k i  w cegiełkach świeży, cetnar wied. 45 złr., funt 48 cent. 
® e r  s z w a j c a r s k i  w kręgach, cetnar wied. zlr. 36 w. a. (191-1-3)

, *   ̂ «T 'w-m mwo U I I  1 r *  I

liczbę rzłnnlrî ar Ó t . ~7-- naI Libelta, składać się mającej z 6ciu tomów
S Ł  4 ’ ,l0"m"'e d0 para« ? ^  WJSnI8dl 1V- (109-3°J)
— —      Estetykę czyli umnictwo p i t a ,

Cna najnowszej praktycznej część ogólna str. 457.
chemii 1 mikroskopii. Ce?a przedpłaty na 6 tomów wynosząca

S& ngw inla n trzym n jo  ż y c ie  ohorym  ta.1:lró,w tr*a ty1110 do wyjścia 5go tomu
n a  OSnlftA I tv fh c  I P0Zn:eJ uastaje cena sklepowa talarów 12.

P ę ,r a S - 1 Księgarnia J. K. Żnpansklego.

Clayton M le w o r t h
fa b ry k a n c i m ach in  ro ln iczy ch  
w  K r a k o w ie ,  K y n e k  1 .2 8

polecają PP. Rolnikom

ne skutki Sangwinii, I 
irej chemiczny skład |

Zadziwiające są dobroczynn
soli ożywiająco-pożywnej, k t o : . , ______
zawdzięcza się dopiero najnowszym badaniom przy 
rody. Juz jedno użycie Sangwinii dostatecznie każ
dego przekonać może, że jest rezultatem odkrycia 
praw przyrodzenia, a tem samem czyni wszelkie 
zachwalane obce s'rodki uleczające w jakiejbądź for
mie zupełnie zbytecznemi. Sangwinia jest najtańszym 
1 najlepszym środkiem pomocnym całego świata na 
niewidzialnych nieprzyjaciół naszej krwi, którzy ko
sztem naszego zdrowia a często i życia w czasie 
epidemii w niej się licznie mnożą. Dla uboższych 
nadzwyczaj ważnem jest nieco Sangwinii (wielkości 
ziarna pszenicy) przymieszać do perek tartych, al
bowiem perki nie będąc owocem, nie zawierają w 
sobie soli, którą krew nasza się syci, aby mogła

Sokonać zarodki zagrażające jej naturalnej czystości, 
la niedostateczne lub

Machiny i przyrządy
d°

wytwarzania sztucznych wod mineralnych, pieniących limoniad z owoców 1 me 
mętnych pieniących się win (szampanów) wyrabia wedle najnowszego prakty

cznego systemu

niedostateczne lub nie następujące w czasie re- 
r kobiet. Sangwinia jest najnaturalniejszym i 

najlepszym środkiem; tak  samo przeciw wszelkim
g°ł;

zaziębieniom, katarom i febrom, reumatyzmom, bó
lom głowy, ciśnieniom na dołku, zatwardzeniom, 
cierpieniom wątroby, biegunkom, chemoroidom, na 
mdłości i womity w czasie ciąży, gardłowe i pier
siowe cierpienia, hypohondryą i wszystkie słabości, 
które powstają w skutek nienormalnej i zepsutej 
krwi. 1 egiony innych lekarstw obcych nie mogą się 
ubiegać o pierwszeństwo z Sangwinią, a niska cena 
w porównaniu do innych lekarstw, sto razy wyna
gradza wydatek na inne środki pomocne. Skład 
jedyny u p .  P .  w. R o m a t o w e k l  w R a 
w i c z u  (rosen). Pudełko za 1 tal. prus. na rok 
wystarcza. Listy fr. Na 20 pud. razem przesłanych 
oszczędza się już 6—8 złr. (256-1-)

S a j w l ę k s z a

Fabryka mebli 
żelaznych

BBICHABD it Co.,
w  W i e d n i u ,  U l . ,  I t l a r x e r -  

( M a e  NTr. 17 ,
poleca się niniejszem Stan. Publiczności.

Hlnstrowane cenniki na żądanie darmo  
i o p ł a t  nie.  (2G2-1-)

Ł o k o m o b ile  i m ło c a r n ie l  
parow e,

M łocarnie k iera to w e i k ie 
raty p rzew oźne, 

(m ocarnie k iera to w e  i k ie
raty s ta le ,  

m o c a r n ie  r ę c z n e  p ien-| 
k ow e,

m o c a r n ie  ręczn e  p ien ko-| 
w e z zastosow anym  do 
nich  k iera tem  jedno-1 
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (90-3-) | 

CLAYTON & SHUTTLE WORTH,

Pehurank S. Hikucki
Agency a dla Rolników |

w Krakowie, Rynek N r. 28.

Fryderyk Waldvogel w Krdlowym Dworze
(Koniginhof) w Czechach.

Na żądanie przesyła darmo illustrowane cenniki, a w daDym razie od
powiada na oplatne zapytania odwrotnie i opłatnie. (259-1-3)

Łe Messager d’Orient,
I journal politique, litteraire et financier paraissant a Vienne (Autriche) depnls 

le l er mai les lundis et les vendredis.

P r l i  d ’a b o i m e m e n t t
pour Vienne, 1’Autriche, la Hongrie, le grand duchś de Posen et 1’Allemagne 

un an fi. 15, six mois fi. 8 , trois mois fi. 4.
Dn numero a Vienne 15 krenzer. 

u a 1’etranger 40 centimes.
On s abonne en adressant a l’Administration le montant 
la poste au bureau du journal: J o s e f g ^ a s s e  UTo 1,

|nom de Mr. B . Wołowski, directeur.

par un mandat sui
Josefstadt, au

(96-3

DO MAGAZYNÓW NOWOŚCI
L E O W  A F E IN T T IT C H A

w KRAKOWIE i we LWOWIE 
nadeszły znaczne transporta

najpiękniejszych K w ia tó w  paryskich, W achlarzy, Rę
kawiczek, M i A l l t e r y j  i Perfum, —  Kapeluszy składanych, Bielizny 
męzkiej, Krawat, Chustek batystowych itd. itd., —  Paryskich Orderów 
kotylionowych, —  Najnowsze wyroby z brouzu, porcelany, drzewa 
i skóry, —  Artykuły do podróży, angielskie Pledy, Kołdry, Kaftaniki itd.

Ceny umiarkowane i stałe. —  Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się odwrotną pocztą.

.A  3  T* M  k / ł  A
l l u a i u i o s e .  f h r y p k i t ,  k n i a r ;  .B d a -  

• m n lo n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddechu 
wych. ustępują szybko i niezawodnie po użyci 
p u j r e k  s i i t l i i s t m a t y p z n j f l i  p. Le.assenr
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran 
ozyńskiego „pod Koroną“ i w aptece W. Eedyka 
»e Lwowie w aptece p. Mikolascha, - w lito 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie 
•ikładach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Upiessa. (15 3 )

ZMOKTE POWODZEHIE. Herbata, Ram 1 Wina

V E L O U T I N E
jeitto MĄCZKA BTŻOWA ipecyalnis 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  wczęśliwie na skórę,

iledostraeiona przystaje do olała
nadaje cerze

W  NATURALNA.

N ajw iększy now o zaopatrzony M agazyn broni
F. J. Demmera w Kralowie

przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowej,

f l a g a z y n  P e r f n  w  P a r y l u ,
9, NA UłJOT DE LA PAJX, 9. 

w  K r a k o w i e  n.pp. Józefa Trauesyńskiego, W.| 
i Leona Kein tue lUj ,w e  L w o w i e  u pp.Redyka ^

A. Steif synów, — i w  pierwszyoh Składach per
fum i wytworów toaletowych. (17 30-1

P O Ł L A M A
nowo otworsony

27 cni.

A .  M . M a n d l a
c. k. prusk.  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y

w Bernie (Brflnn).
Herbata familijna i karawanowa od złr.

1-60 do złr. 6 za funt w. Proch herbaciany 
najbpszy z*r. V40 za funt wiedeński.

Ram brazyhanski miara z Raszką 1 złr. I poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaiu wedłue nainow 
Wina Bordeaux butelka złr.;  10 do 2-50. szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do polowania i s S S / k i  S d  Sówny 
Wma Malaga mne hiszpance butelka wszelkich nabojów niezawodnych p. Eley Brothers z Londynu; jedyny skład słynnych
■■ Rozsyłka za zaliczka Cenaiki darmo szwajcar Aich Jaquos Lecoultra, Parfumeryj j przyborów toaletowych z pie?w-

Kozs7lkazazahezką^ Lenmki darmo, szorzędnych fabryk zagranicznych. Portmonetki, pudełka na zapałki, laski batogi,
w , A *  1®a i l d , 9 T 3™ #’ ^araPy; w t  wybór kafrów i wszelkich artykułów do podróży. — Pałasze
Handel herbaty, rumu i wma w Bemie. |dla PP. oficerow piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przvborv do umundurowania.

■! — ------ I Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucice od 1 złr., Rewolwery od 6 złr.,
O K O L N T K  Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 29 złr., LancasSwki 46 złę,
V U V U l i m ,  | Bron i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancva. hrnó w zamian

Przez korzystne zakupno następujących p r z e d 
m i o t ó w  m o ż e m y  takowe po szczególnie ta
nich cenach f

' w y g p r * e d a w a c .
Z szacunkiem

Skład fabryczny drukowanych 
katonów 1 chnstek

w W i e d n i u ,  S t a d t ,  R u p r e e h t a p l a t z  S .

CE NNI K:
[ i  tuzin chusteczek batystowych dla dzieci z koloro- 

wemi brzegami 85 c. r.AQa c

brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, broń przyjmuje w zamian 
11 do reparacyi. — Kompletne cenniki na żądanie franco i gratis. (84-2-)

1 tuzin chusteczek bastystowych dla dziewcząt z ko- 
lorowemi brzegami obrąbione 1 złr.

1 tuzin chusteczek batystowych dla pań z kolorowemi 
brzegami obrąbione 1 złr. 30 c.

1 tuzin chusteczek damskich żakonetowych z koloro
wemi brzegami 1 złr. 60 c.
tuz. chusteczek męzkich z kolor, brzegami i obrą
bione 2 zlr. 50] c. teżsame w najlepszym gatunku 
z pięknemi wzorami złr. 3.

Uniwersalny 
SKŁAD TOWAROW

w  W iedniu ,
Mariahilferstrasse Nr. 1 ,  1 1 tuzin białych chusteczek lnianych złr 2.

sprzedaj* 
dobry g

1 chusteczka damska z.najlep. batystu clair z dowo
lnym monogramem haftów, (ręczna robota) 80 c.

ęe pod ni 
dobry gatunek i

(iszem poręczeniem za bardzo 
prawdziwość towarów hurtownie i 

częściowo:
BUterye t wełny owozój na suknie
najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich bar
wach, gładkie, w paski lub szkockie, mianowicie): 
Ś w i e c ą c e  (Lttster), r y p i y ,  poprzeczne mate- 
rye pledowe, w jednśj barwie, tudziez szkockie krat
kowane materye pledowe, najnowsze i najpiękniejsze 
na jesień i zimę. F l a n e l  I K o r d p o l  (wattmol) 
i najmodniejsze ciężkie materye Norapol, najmodn.
barchan na suknie, — v---------- •- ’— *— -
recka materya na s j  
natny tudzież biały
holenderskie lub pieprzyprawione sżląskie płótno 
przędzone, firanki cycowe muszlinowe i koronkowe, 
dymkę atłasową, pościel, ręczniki z płótna adamasz
kowego i serwety, dymki do materaców i kanap, 
szyfony 5/4 i % szerokie, nankin, krawatki jedwa
bne i kaszmirowe rozmaite, skarpetki, pończochy, 
rękawiczki, chustki do nosa płócienne i batystowe 

i bardzo wiele innych przedmiotów.
W s z y s t k o  t y l k o  2 7  c e n t .

za łokieć, sztukę lub parę.
Bozsyłki p u n k t u a l n i e  i sumiennie za zaliczką.

1 tuzin ang. ręczników do rozcierania ciała złr. 3, 
praktyczniejsze i lepsze od gąbki.

1 tuzin ang. pikowych ręczników złr. 5.
1 tuzin tureckich ręczników kąpielowych złr.
I para (2 sztuki) nakryć pikowych na łóżko we wzor.

niebieskich lub brunatnych wzorach złr 6.
11 sztuka dywanu przed łóżko z wzorzystej krajo- 

wej materyi kobiercowej 2 złr. 50 c.
11 sztuka dywanu przed łóżko większego 3 złr. 50 c.
1 sztuka szalika .
1 sztuka szalika jedwab, 

gatunek 1 złr 50 c.

;o dla dam 1 złr. 
la  dam, większy i lepszy

sztuka szalika wełn. dla mężczyzn 1 złr. 
sztuka szalika wełn. dla mężczyzn, lepszy złr. 3 i 4.

1 garnitur bielizny stołowej na 6 osób 4 złr. 50 c. 
1 garnitur bielizny stołowej na 12 osób 9 złr.

cenniki posyła się darmo 
(54-86-30)

opłatnis.

Próby i cenniki na żądanie opłatnie. Kozsylka za 
zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę firmy i adresu:

Wiener Cattnn - Druok - Fabrlks 
Nlederlage, >

S tasik , R u p r e e b t a p l a t z  3Vr. I ,
nur rUekwiirts der Kirehe, vis-d-vis dem Eingang tu r  

Sacrittei.
M T * Zwracamy uwagę że nasz cennik rzadko bywa 
ogłoszonym, i upraszamy o przechowanie takowego 
na później. (70-14-50)

0. L uprz. galicyjski akcyjny

S A N K
i przezwydaje we Lwowie

f i l i e

w Krakowie, Ozemlowoaok i Tarnopola 
o d  1 5  C z e r w c a  1 § 1 4  r .

ASTGMACYE KASOWE
5  procentowe płatne w 1 4  dni po wypowiedzeniu 

” » » 4 5  „ „
w  ” 4 .1  • i  ”  X ”  ”  ”Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Czerwca 1874 

w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie 
w myśl ogłoszenia z dnia 14 Lutego 1874 r.

ŁwÓW, dnia 15 Czerwca 1874 r.

(86-3-) Dyrekcyn.

Syrup piersiowy
Dra Waltera i Drezna

jako najlepszy środek na długotrwały 
kaszel, chrypkę, zaflegmienie, kłócie 
w piersiach, szczególniej po ospie, 
szkarlatynie i zapaleniu płuc — po
leca w flaszkach po 1 złr. i 2 złr. — 
Główny skład na Kraków i Galicyę 
w Aptece pod Słoniem StOOkmara. 

(2695-6-8)

Magister farmacyijTS;
szczenią.— Bliższa wiadomość pod literami 
A .  M . p. rest. H z e s z ó w .  (253-2-3)

Świeży transport
materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li 
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz* 
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. Dla księży religijne 
irzedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
daryi z Lourdes, Królowej Serca Jezusowego i 

skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych ‘ 
Froblowskich na Ś. Mikołaja, gwiazdkę, na imie 
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 

kolnę. (98-12-także tornistry szkolne.

J . W
w Rynku, naprzeciw kościoła 

S . Wojciecha.

NEVRALG1E. *H*r*
w jednśj obwili ustępują po ożyciu P igu ł'k  anti- 
uewralgijnych Dra Cronier. Skład w Pary 1 ,v aptecr 
p. Levassear, rue de la Monnaie, 19, — <* ! rakowi* 

aptece p. Trauczyńskiego pod Koron i w aptecew aptece p. Trauczyńskiego pod Koron i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodach 
u p. M. Kullaka, - we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w > arszawir « Składach :nałervałńr 
aptecznych pp. Gallee i Spiassa. 10 3 )

Franciszek Schóffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizją chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl ohmlol. ze swoloh ohmlelnlków

z S o l d b n c h  lub E g e r t h n l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

s p rz e d a ż ......................................... złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
LOOO „ późnego  chm ielu  (nowy najcięż. rodzaj)

sz c z e g ó ln o ść .........................................z łr. 20
aa miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n z  S e h t t f l l  
I n  8 * * z ,  B o h m e n ,  (2388-56-150)

ZATWARDZENIU
;apobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra

nicznych Qd lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a u w a l n .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau
czyńskiego i w aptece W Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera,—w Po
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 

aptece p., M. Kullaka i Franzosa. (222-2-)

Cierpiący
Wszelkiego rodzaju, nawet tacy, 
którzy wszelkie środki i le
karstwa nadaremnie uży
wali, znajdą w zarówno X  Ci 
tani jak i zwykły i 
naturalny sposob /  -4*

przez 
książkę : 

D, Werner's 
Vlegweiser 

f. n i l e  ł k r a n -
k e .  3 0  cnt. 8 0 0  

y  ^  ,  a d r e s ó w  osób,które 
(H 35917) / ( 4 >  ^uzyskały  przezto zdrowie 

/ j e s t  w najnowszem wyda
niu dodane. Nakład <3. PB- 

nicke's Schulbuchhandltmg w Lip
sku, można także dostać we wszyst

kich księgarniach. W Krakowie w 
'Księgarni A. Otremby. (ź-1-4)

PIGUŁKI Z  RO ŚLIN Y  M A RK O
PP GR1MAULT itC" A m u t o w t ó ®

8, ulica Vivienne.
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej 

zawierają balsam kapaiwy w stanie płynnym, spra
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
Mapautkl a: rośliny IfKatieo p. G irt- 
mault nie sprawiają żadnej z powyższych niedo- 

odności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta- 
rm, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 

Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniśj, niż wszelkie in
ne przeciw rzeżąezkom nawet chroni
cznym 1 zadawnionym. (37-4-18) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 

aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
p. Schaitera.

T y l k o 50 C. 1000 dobatów w brzęczącem złocie.
a. na. r?rmlinrl Amilnaon nRmvioK   ^        _ *

Gtdonkuni Drukami Leona Pattkowtkiego.

J a k o  c e n ę  lo tn i 
• n o ż n a  w y g r a ć  __

1 3 0 0 0  wy grany ćh 6 0 ,0 0 0  zlr.
Przy rvmHfcowvch Slmśw'11'* ! , '1'  P ° d  "> »K is< ra to  m i a s t a  W i e d n i a  w  d n in  9  L u te g o  * 8 9 5  r .

a w swoim czasie wykazu wygranych.16”1 Upra“ a S'® ° łaskawe opłacone nadesłanie należytości z dołączeniem 40 cent. za opłacone przysłanie losu,

tej l t o ! ™  nPrz.yw - wiedeńskiego Banko b&odlowego, poprzednio Joh. C. Sothen. Graben 13.
tęj_loteryi po 50 c. są także do nabyc.a w K r a k o w i e  u Ł . I r o m o h n a .  Wa l .  O e l c k e s a  i L e o n a  V e i a T n c h ”  (2477.“ )

Jest zaraz do sprzedania
pod ko r z y s t n e m i  war unkami  c a ł y  
k l u c z  w powiecie Jaworowskim, obej
mujący kilka tysięcy morgów przestrzeni, 
jakoteż piękne lasy, wielki staw i różne 

realuoś i miejskie.
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo

kata Dra Dzidowskiego we Lw o w i e  1. 2 
ulica Kościuszki. (158-3-3)

L o k a l
dolny, sklepiony, frontowy, przydatny na 
sklep, o dwóch izbach z przedpokojem, 
tudzież dwa składy sklepione, są każdego 
czasu do wynajęcia w  J a ś l e  w kamie
nicy piątrowej pod L. 154. — Tamże b^dą 
do najęcia od 1 Listopada r. b. szelć izb 
sklepionych frontowych, zajętych obecnie 
przez propinacyę, a zdatnych na kawiarnię, 
traktyernię, piwiarnię itp. (189-2-3)

Bliższa wiadomość u właśc cielą DraBit- 
siadeckiego, adwokata krajowego w Jaś le .

Willa piętrowa do sprzedania
lub wynajęcia.

Z powodu przesiedlenia się jest do miasta nale
żący, pięknie i dobrze zbudowany w stylu szwaj
carskim dom piętrowy z oficyną, obejmujące 34 u- 
bikacyj z ogrodem około 1, morgi mającym zaraz 
przy Wolskiej ulicy, za rogatką pod bardzo korzy
stnemi warunkami do kupienia, albo pierwsze piętro 
składające się z ficiu pokoi przedpokoju i kuchni 
od 1 kwietnia 1875 r. do wynajęcia. — Bliższa wia
domość tamże u właściciela pod Nr. 139 Dz. XV. 
lsze piętro. (254-2-3)

Ważne dla właścicieli 
gorzelni.

Rozpocząwszy tegoroczną kampanię gorzelnianą, 
miewałem pomimo dobrych produktów, bardzo a 
nawet slrąpe wydatki, co mnie spowodowało, zawe
zwać poleconego mi technicznie w tym zawodzie 
wykształconego Pana Ntanllława Mldowl- 
e z a ,  zamieszkałego we Lwowie przy ulicy Gro
dzickiej L. 7, który z wszelką wiadomością rzeczy, 
w rrzeciągu Gciu dni przy zaoszczędzeniu ilości 
słodu, znacznie, z zupełnem moim zadowoleniem, 
podniósł w mojej gorzelni wydatki.

Poczytuję sobie za przyjemny obowiązek wyra-
: Mu tym samym rzetelne moje uznanie, również 

jolecić go najsumienniej każdemu w podobnem pó- 
ożeniu będącemu, właścicielowi gorzelni.

Rzuchowa dnia 12 Stycznia 1875 r.
(252-2-2) L e o p o l d  D ie t l .

W Sędziszowie
przyległościami jest p r o p i d a c y a  

wraz z budynkami i browarem piwnym 
na 3 lub 6 lat rd o  w y d z i e r ź a -  
v r i e n i a  o d  $ .  J a n a  r .  b .  W 
miejscu znajduje się cukrownia, jest od
dział wojska, i odbywają się co tydzień 
armarki. Zgłosić się do z a r z ą d u  

g o s p o d a r s t w a  c u k r o w n i  
M r .  A r .  P o t o c k i e g o  w  S ę 
d z i s z o w i e .  177-2-3)

Cierpiącpi Da odmrożenie
mam zaszczyt donieść, że ogólnie znany 

lekarz okrętowy „TegetthoffuH

pan Dr. J u t a  Kepes
oddał mi celem rozszerzenia w dalszych 
kółkach b a l i a m u  n a  o d m r o s e -
n l a  przepis i prawo wyłącznego wyra

biania i sprzedawania go. Podczas

anstr. węgier. wyprawy pod 
biegun północny

balsam ten był przez niego z nadzwyczaj
nym skutkiem używanym. Balsam ten*) 
jest jedynie prawdziwy do nabycia w mo
jej aptece „zum golaenen Reichsapfel“, 
8 l n g e r s t r a s s e  NTr- 1 5  w W i e *  
d n i a .
(50-7-12) J .  P s e r h o f e r .
*) 1 flakon wraz z opisem użycia 1 złr., po

cztą za opakowanie i stempel 15 c. więcej.

T y l k o

27 cni.
za łokieć, sztukę lub parę sprzedaje pod najściślej- 
szem poręczeniem za bardzo dobry gatunek i praw

dziwość towarów hurtownie i częściowo:

M aterye z wełny owozój na suknie
najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich barwach, 
gładkie, w paski lub szkockie, mianowicie: ś w i e 
c ą c e  (Luster), r y p « y *  poprzeczne materye ple
dowe, w jednój barwie, tudzież szkockie kratkowane 
materye pledowe, najnowsze i najpiękniejsze na je

sień i Zimę 
F U n e l  N T o r d p o l  

wattmoll) i najmodniejsze ciężkie materye Noidpol, 
najmodn. barchan na suknie', perkal kosmonowski, 
kreton (turecka materya na szlafroki), pika, niebie
ski brunatny tudzież biały barchan flanelowy, rum- 
burskie, holenderskie lub nieprzypratrione sżląskie 
płótno przędzone, firanki cycowe muszlinowe i ko
ronkowe, dymkę atłasową, pościel, ręczniki z płótna 
adamaszkowego i serwety, dymki do materaców i 
kanap, szyfony %  i »/« szerokie, nankin, krawatki 
jedwabne i kaszmirowe rozmaite, skarpetki, pończo
chy, rękawiczki, chustki do nosa płócienne i baty
stowe i bardzo wiele innych przedmiotów jedjmie 
i wyłącznie w znanym z rzetelnośei i ucżciwości 

pierwszym i największym

77  cent.
SKŁADZIE TOWARÓW

w  W i e d n i u ,  H f t r u t n n r i t r a s s e  1 4
(Biirgerspital-GebAude).

Rozsyłki p u n k t u a l n i e  i sumiennie za  zaliczką. 
Wzory i cenniki posyła się darmo. (63 26-30)

r‘dnowi«ózialnv n^den Drukami Jósef


